
Nowo otwarty punkt przyjmowania ogłoszeń

Piła, ul. Towarowa 
tel./fax 215-37-57

W sprzedaży
duły asortyment 

konfekcji, dzlewiarstwa, 
bielizny, galanterii 

dla pań, panów i młodzieży

rlecznie zapraszamy 
od 1.10.1999 r.
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T w o je  z d ję c ia  w  1 g o d z in ę  
N a jw ię k s z y  w y b ó r  

a p a ra tó w  fo to g ra f ic z n y c h

Prom ocja !!!
10 % na usługi
5 % na tow ar

SĄ URODZINY, JEST OKAZJA, SĄ PREZENTY
H U R TO W N IA  KAMA}*c Ej

Kontrolowana jakość  
usług (nadzór nad 

procesami gwarantuje  
KODAK POLSKA)

Każdy, Ido zakupi w l w  promocyjny U )  dowokiy tdefon  
z aktywacją otrzyma dodtfkowo plecak. kasatę wdao 
z filmem “Armagedon" oraz płytę CD zespołu “Perłect"

Abonent, który zakupi tw yłę  Białą Błękitną lub 
Granatową korzysta do 31.01.2Kk' z promocji 
2*an ia j.tj. weekendowych zniżek na rozmowy .

\ TERG ul. B. Westerplatte 1c

* baterie i żarówki

Baibara, Zygfryd, M irosław Szweda
77-400 Zlotów, ul. S ienK iew icza 4 

te l. 0-67 263-47-81
p o tc c a m y :

* papierosy krajowe i zagraniczne
(w konkurencyjnych cenach)

* ljaczynia jednorazowego użytku
* ort. biurowe Hurtownio czynno

[ < . ^ 8 X 1 6 ? ę

'  łok.MO-ij.00
zapraszamy

d ru k i akcydensowe 
znicze



UWAGA!
R o z w ią z a n ie  konku rsu

„A k tu a ln o ś c i"  na u w a ż n ą  
lek tu rę  n a sze g o  ty g o d n ik a .

K om plet 6 popraw nych odpow iedzi 
nadesła ła  m.in. pani Barbara Chodera 
ze Złotowa i to ją  wylosowała redakcyjna 
sierotka. Gratulujemy! Na zdjęciu przedstawi­
cielka redakcji Jolanta Guzik wręcza pani 
Barbarze nagrodę - suszarkę do włosów.

Ponieważ konkurs cieszy się dużym po ­
w odzen iem , ko n tyn u u je m y  zabaw ę. 
O d d z is ia j p r ze z  ko le jn y ch  6 ty g o d n i 
zam ieszczać będziemy w każdym numerze 
„A.L. ” kupon z konkursow ym  pytaniem . 
Odpowiedź na nie można znaleźć w danym  
numerze tygodnika. Na koniec należy prze­
słać do redakcji całość (6) wypełnionych ku­
p o n ó w  i czekać  na lo sow an ie  nagrody. 
A gramy w tej edycji konkursu o

CZAJNIK BEZPRZEWODOWY!
Zachęcam do udziału w zabawie.

Najlepsi sprzedawcy 
„Aktualności"

W  poprzednim  num erze zaprezentow a­
liśm y  P a ń s tw u  re k o rd z is tę  w  sp rzed aży  
„A ktualności” na terenie Jastrow ia. W  in ­
form ację  w krad ł się jed n ak  błąd, za który  
przepraszam y. Sklep R U N H U R T prow adzą 
oczyw iście Państw o Teresa i R om an R UN - 
G E, k tó rym  dziękujem y za w spółpracę.

P P H U  R U N H U R T  
Teresa i R om an  Runge  

ul. B rzozow a 4

P.H.U. “SUPERMEM”
Zaprasza na promocyjną sprzedaż 

jesienno-zimową.
Obuwie - galanteria- plecaki szkolne - torby i inne

D uży w yb ór i n isk ie  cen y!  
S k lep -k ierm asz  ZŁOTÓW  

Al. P ia sta  11a (p o  przetw órni) 
czyn n e:

p on -p iątek  9:00-17:00  
so b o ta  9:00-13:00

Firma gowo-Produkcyjno-Handlowa

„D A C H ’
77-400 Zlotów 

ul. Zamkowa 99 
tel. (067) 263 53-63 
kom. 0602 48 27 69

Wykonuje usługi budowlane:
- wszystkie pokrycia dachowe
- inwestycje
- kapitalne remonty
- konstrukcje dachowe
- produkcja blacharki budowlanej

S przedaż p o k ryć  d a ch o w ych :
- ondura oncoRR
- ondulina Ondulinu

- dachówka ceramiczna

- panele dachowe Plannjaffi

- panele elewacyjne

- dachówka cementowa
Euronft

- orynnowanie:

PCV O;
ocynk

cynk be£ )eg

miedź

B iacny dachow how e już od 22,50 za^l m2
- blachy profilowane, powlekane JUKA
- papy termozgrzewalne i zwykłe

Zduńska Wola 
Ouandt
Soprema kW IM

- folie dachowe
-okna dachowe



Palcem 
w bucie

W ostatnim felietonie pisałem o prawie do protestu wszystkich nie­
zadowolonych z obecnej sytuacji w kraju. Protest miał odbyć się w piątek 
i odbył się, tyle że o wiele ciekawsza manifestacja niezadowolenia miała 
miejsce w Złotowie pod Urzędem Miejskim. O co generalnie chodziło, 
przeczytacie Państwo na 4 stronie Aktualności.

Oto w spokojnym 19-tysięcznym miasteczku dochodzi do sytuacji, 
kiedy to dwoje ludzi rozbija namiot pod głównymi drzwiami Urzędu 
Miejskiego i żąda mieszkania. Pozostawiam pod ocenę Czytelników, czy 
protest jest uzasadniony czy nie, niemniej niesamowite jest to, że ludzie 
wychodzą z namiotem i m ają gdzieś, co o nich mówi ulica.

Całą tą sytuacją najbardziej musi być wkurzony burmistrz miasta, któ­
remu zwalili się na kark dziennikarze z całego województwa, którzy oprócz 
tłumaczeń Stanisława Wełniaka, od właściciela namiotu mogli usłyszeć, że 
wszystkiemu winna jest komuna i SLD. Gorzka pigułka do przełknięcia.

Najciekawsze jest jednak to, że jeśli władze miasta ugną się pod żąda­
niami osób żyjących pod namiotem, zostanie stworzony niebezpieczny 
precedens, który może doprowadzić do sytuacji, kiedy to pod Urzędem 
powstanie prawdziwe pole namiotowe, na którym będą gromadzić się 

jcyscy niezadowoleni ze swej mieszkaniowej sytuacji. To na pewno
rozsławi miasto bardziej aniżeli Euro Eco.

Nie ulega wątpliwości, że sytuacja jest co najmniej kuriozalna, tym 
bardziej, że władza doskonale wie, kim są ludzie z namiotu i jak  faktycz­
nie wygląda ich mieszkaniowa sytuacja. Z prawnego punktu widzenia 
wszystko wygląda bez zastrzeżeń, z moralnego... Oczywistym jest, że 
trudno przejść obok namiotu, w którym siedzi trzyletnie dziecko. Teraz 
burmistrzowi nie pozostaje nic innego, jak  tylko prosić Boga, aby wszy­
scy złotowianie mieli właściwe meldunki, bo się chłop nie wyrobi z przy­
znawaniem mieszkań.

Protestujący m ogą liczyć na to, że o ile nie przepędzi ich ani deszcz 
ani mróz, nie przepędzi ich również ani policja, ani straż miejska. Zatem 
prawdą okazało się sformułowanie z turystycznego folderu promującego 
Złotów, że to bardzo spokojne i gościnne miasto, tyle że zapomniano

dodać, że jego obywatele m ogą spać na trawnikach w centralnym punkcie 
miasta. Kto wie, może władza pozwoli również suszyć bieliznę na rogach 
stojącego nieopodal Urzędu jelenia...

Wracając do formy protestu, to interesujące jest i to, że jeden namiot 
pod Urzędem może bardzo łatwo zburzyć misterny wizerunek Urzędu. 
Toć wspomniani protestujący wzbudzili większe zainteresowanie me­
diów aniżeli propozycja odwołania burmistrza Wełniaka z zajmowanego 
stanowiska w zamian za niem ałą sumkę pieniędzy. Polityczna opozycja 
może tylko zacierać ręce i żałować, że namiotu nie rozstawiono rok temu 
mniej więcej o tej samej porze. Kto wie, jak i byłby wówczas wynik 
wyborów?

Już teraz jednak wszyscy, którzy będą chcieli wystartować w  wybo­
rach samorządowych w każdej gminie, powinni wpisać do swoich wybor­
czych programów budowę pola namiotowego tuż przy gminnych magi­
stratach. W ówczas taka forma protestu nikogo nie będzie razić w oczy, bo 
zawsze będzie można powiedzieć, że to turysta.

Swoją drogą to rodzinę spod Urzędu należy podziwiać za pomysł i od­
wagę w działaniu. No cóż, cel uświęca środki. Teraz wypada nam czekać na 
kolejnych niezadowolonych, wierząc, że zaskoczą nas czymś nowym.

*
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SĄ URODZINY, JEST OKAZJA, SĄ PREZENTY
■  ■  ■----------------------------------------------------------------------------------- I  .,

UNITEL
a u to r y z o w a n y  d e a .a r

Siem ens C25 z aktyw acją  za 149,00 zł netto 
A lcatel One Touch V iew  z aktyw acją  za 99,oo zł netto 
Nokia 5110 z aktyw acją  za 199,00 zł netto

Każdy, kto zakupi zestaw promocyjny lub dowolny telefon z aktywacją otrzyma dodatkowo plecak, 
kasetę video z filmem "Armagedon" oraz płyt? CD zespołu “Perfect”.
Abonent, który zakupi taryfę Białą, Błękitną lub Granatową korzysta do 31.01 2000r 
z promocji 2xtaniej, tj. weekendowych zniżek na rozmowy.

telefony posiadają blokadę SIM Locktzn. współpracują tylko z kartą SIM sieci Era GSM

UNITEL 64 -92 0  P iła ul. B uczka  20
<te l. / fa x (0 6 7 )  213  73  20 0 604  43 2  502 ' * 9 *



I B a ta lia  
o m ieszkanie

Zygm unt M uzioł tw ierdzi, że  w innym  w szystk ich  jeg o  nieszczęść je s t  bur­
m istrz  Złotowa. Postanow ił, że dopóki m iasto  n ie n apraw i w szystk ich  w yrzą­
dzonych mu krzyw d, dopóty razem  z  konkubiną będą m ieszkać w namiocie.

Z
Ł

O

N am iot przed Urzędem M iejskim  stanął 
wczesnym rankiem w piątek 24 września. W na­
miocie oprócz Zygmunta Muzioła i jego kon­
kubiny Agnieszki K. znalazł się również ich 
trzyletni syn Nikodem. Jak mówią, nie m ają 
gdzie mieszkać i pozostał im jedynie namiot.

Burmistrz Zlotowa Stanisław Wełniak uwa­
ża, że cała sprawa ma swój początek jeszcze 
w latach 8O-tych, kiedy to w mieszkaniu przy 
ulicy Grochowskiego zameldowano rodzinę pani 
Zofii K. Mieszkanie okazało się jednak za małe 
na wielodzietną rodzinę i dwóch pełnoletnich 
synów przeniesiono do lokalu przy ulicy Nie­
znanego Żołnierza w Złotowie. Taka sytuacja 
trwała do 1997 roku, kiedy w kwietniu jedna 
z córek pani Zofii, Agnieszka, przeniosła się wraz 
z dzieckiem Nikodemem do swego konkubina 
i zarazem ojca Nikodema, Zygmunta Muzioła, 
który zamieszkiwał w jednym z domów przy 
ulicy Okrężnej. A by w szystko było zgodnie 
z prawem, w dniu 24 kwietnia 1997 roku oboje 
zameldowali się na Okrężnej na pobyt czasowy.

Tymczasem przy ulicy Grochowskiego pani 
Zofia zamieszkiwała z dwiema córkami - jedną 
niepełnoletnią, drugą A nnąi jej dwójką dzieci.

Niestety, ani pani Zofia, będąca najem cą 
lokalu, ani jej pełnoletnia córka, za lokal będący 
w łasnością M iejskiego Zakładu G ospodarki 
Lokalami nie płaciły czynszu. Zobowiązania 
narosły do kwoty około 2,5 tysiąca złotych, aż 
w końcu M ZGL oddał sprawę do sądu. Sąd 
nakazał eksmisję bez prawa do lokalu wszyst­
kich osób zameldowanych w mieszkaniu przy 
ulicy Grochowskiego.

W międzyczasie, kiedy sprawa toczyła się 
w sądzie, córka pani Zofii Anna złożyła wniosek 
w Urzędzie Miejskim o przydział mieszkania so­
cjalnego ze względu na złe warunki mieszkaniowe 
panujące w domu matki. Komisja mieszkaniowa, 
biorąc pod uwagę przegęszczenie panujące w lo­
kalu na Grochowskiego, postanowiła umieścić 
rodzinę pani Anny na liście osób oczekujących.

D O M A L
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY 

E m il K w i a t k o w s k i  
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 8 7

Koncesjonowany i autoryzowany 
zakład instalacji 

systemów alarmowych
w ykonuje usługi w  zakresie 

projektowania, m ontażu i konserw acji 

s y s te m ó w  a la rm o w y c h  
te le w iz j i  p rz e m y s ło w e j 

i s y s te m ó w  k o n t r o l i  d o s tę p u  
o ra z  m o n ito r in g u  a la rm ó w

77-400 Z łotów, al. Piasta 49 p. 107 
(cl. (0-67) 263-62-92, tel.kom. 0604 422 757

Pozostawało jednak pytanie, co zrobić z matką 
i jej najmłodszą córką- eksmisja na bruk? Wyjście 
z tej sytuacji znalazła Bożena Józefowska, kie­
rownik MZGL, która skontaktowała się z synami 
pani Zofii odsiadującymi w tym czasie wyrok. Ci, 
po przedstawieniu sytuacji, w jakiej znalazła się 
ich matka, wyrazili zgodę na to, by pani Zofia 
wraz z najmłodszą córką mogła zamieszkać w ich 
mieszkaniu przy ulicy Nieznanego Żołnierza. Zna­
lazło się również mieszkanie dla córki Anny. Oka­
zało się bowiem, że lokal, w którym dotychczas 
zamieszkiwała z matką, spełnia wymogi lokalu so­
cjalnego. W związku z tym burmistrz, kierując się 
opinią komisji mieszkaniowej, mimo wyroku sądu 
o eksmisji, postanowił, choć decyzji w tej sprawie 
jeszcze nie wydał, pozostawić ją  w mieszkaniu 
przy ulicy Grochowskiego.

Wyrok eksmisji obejmował jednak i Agniesz­
kę, która oprócz tego, że miała meldunek na po­
byt czasowy na ulicy Okrężnej, na ulicy Gro­
chowskiego była zameldowana na pobyt stały. 
Zatem aby Anna K. mogła prawnie stać się na­
jem cą przyznanego przez burmistrza lokalu, na­
leżało wymeldować siostrę Agnieszkę. W tym 
celu na żądanie Anny zostało wszczęte postępo­
wanie administracyjne w sprawie wymeldowania 
z pobytu stałego Agnieszki K. z synem Nikode­
mem. O wszczęciu postępowania poinformowa­
no Agnieszkę, która 30 sierpnia złożyła w Urzę­
dzie Miejskim pismo, w którym napisała, że od 
29 stycznia 2000 roku, a więc do chwili obowią­
zywania meldunku na pobyt czasowy, zamierza 
powrócić na ulicę Grochowskiego 1/3.

31 sierpnia 1999 roku do mieszkania Anny 
K. udała się komisja, by przeprowadzić wizję 
lokalow ą. K om isja złożona z pracow ników  
Urzędu i funkcjonariuszy policji na miejscu 
stwierdziła, że od ponad dwóch lat Agnieszka 
K. tu nie mieszka, „... Nie posiada tu swoich 
rzeczy osobistych ani mebli.”

N a podstaw ie w izji burm istrz Złotowa, 
mocą decyzji administracyjnej z dnia 21 wrze­
śnia 1999 roku, wymeldował Agnieszkę K. z sy­
nem z lokalu mieszkalnego na ulicy Grochow­
skiego. W uzasadnieniu napisano, że Agnieszka 
K., na mocy wyroku sądu utraciła uprawnienia 
do przebyw ania w tym lokalu, nie dopełniła 
obowiązku wymeldowania z pobytu stałego oraz 
faktycznie opuściła lokal.

Burmistrz Wełniak wyjaśnia, że kiedy pani 
Agnieszka K. otrzymała decyzję, pojawiła się 
w Urzędzie z zamiarem dopełnienia formalności 
wynikających z wydanej decyzji. - Pani Agnieszka 
wypełniła stosowny druk, na podstawie którego 
miało nastąpić wykreślenie w dowodzie osobi­
stym meldunku na pobyt stały. Niestety, urzęd­
niczka przez pomyłkę zamiast z pobytu stałego 
w dowodzie napisała wymeldowanie z pobytu 
czasowego - tłumaczy Stanisław Wełniak.

Błąd urzędnika spowodował, że w chwili 
obecnej Agnieszka K. jest bezdomna. Taka sy­
tuacja skłoniła ją  i jej konkubina, do tego, by 
przed Urzędem Miejskim rozstawić namiot i do­
magać się od burmistrza mieszkania. W piątek 
Stanisław Wełniak chciał naprawić błąd swojego

pracownika, jednak A gnieszka K. odmówiła 
ponownego zameldowania na pobyt czasowy 
na ulicy Okrężnej, składając stosowny wnio­
sek. Przy okazji dokonano poprawnego wymel­
dowania Agnieszki z pobytu stałego. Z ulicy 
Okrężnej wymeldował się również Zygmunt 
Muzioł, który posiada jednak pobyt stały na uli­
cy Kujańskiej. Oboje twierdzą, że zmusił ich do 
tego właściciel domu, który chce przeprowa­
dzić w nim gruntowny remont.

Agnieszka K. i Zygmunt M uzioł spędzili 
pod namiotem cały piątek. M iejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej zaproponował Agnieszce 
wraz z dzieckiem skierowanie do domu dla bez­
domnych w Rożnowicach. Odmówiła twierdząc, 
że bez Zygmunta nigdzie się nie ruszy. Późnym 
wieczorem do koczujących pod namiotem przy­
jechał przewodniczący Rady Miejskiej Leszek 
Kurcin, który, jak  mówi, tylko ze względu na 
dziecko i przenikliwe zimno zaproponował, aby 
pojechali z nim do zajazdu w Górznej, gdzie 
mieliby spędzić trzy noce, do poniedziałku. 
Zaproszenie przyjęli.

W poniedziałek rano Leszek Kurcin w Urzę­
dzie Miejskim ponowił prośbę, aby do czasu, 
kiedy cała sprawa się nie wyjaśni, a dokładniej 
mówiąc do chwili, kiedy odwołanie Agnieszki 
K. od decyzji w sprawie wymeldowania rozpa­
trzy Samorządowe Kolegium Odwoławcze w 
le, Agnieszka wraz z dzieckiem wyjechała do 
Domu Matki i Dziecka. I tym razem rodzice 
nie wyrazili zgody twierdząc, że rozłąka nie 
wchodzi w grę. Leszek K urcin w yjaśnił, że 
wyjazd konkubina nie jest możliwy z dwóch 
powodów: - Po pierwsze pan M uzioł posiada 
meldunek na pobyt stały, po drugie w domu 
mogą przebywać jedynie kobiety z dziećmi.

Zygmunt Muzioł za zaistniałą sytuację ob­
winia burmistrza Wełniaka. - Kiedy wyszedłem 
z więzienia na początku lat 80-tych okazało się, 
że moja żona wystąpiła o rozwód. Najgorsze, że 
w czasie odsiadki otrzymaliśmy w spółdzielni 
mieszkanie, do którego po wyjściu z więzienia 
burmistrz nie chciał mnie zameldować. Gdyby 
to zrobił, byłby podział majątku i teraz nie miesz­
kałbym w namiocie - opowiada Zygmunt Mu­
zioł. - Za każdym razem kiedy pojawiałem się 
u Wełniaka w Urzędzie domagając się, by mnie 
zameldował, nasyłał na mnie milicję, która zgar­
niała mnie za włóczęgostwo. Nie chcą tułać się 
po więzieniach poprosiłem obcą osobę, by TT 
meldowała mnie w swoim mieszkaniu. Na ulu 
Kujańskiej zameldowałem się 15.04 1985 roku, 
jednak nigdy tam nie mieszkałem. Teraz mówi 
się, że mi nie pomogą, bo mam pobyt stały. Niech 
Wełniak przypomni sobie, jak to naprawdę było?

Zygmunt Muzioł twierdzi, że urzędniczka 
celowo wymeldowała jego konkubinę z pobytu 
czasowego. - Na drugi dzień widząc, co się dzie­
je, chciała wyrwać kartkę z jej dowodu osobiste­
go, by nie było po niczym śladu - denerwuje się 
Muzioł. Agnieszka wyjaśnia, że na Okrężną nie 
wrócą, gdyż nie przyjmie ich już właściciel domu.
- Zresztą panują tam takie warunki, że mieszkać 
tam jest rzeczą niemożliwą - mówi z płaczem.
- Chcemy mieszkanie, obojętnie jakie - prosi.

Burmistrz Kołodziejczyk wyjaśnia, że ak­
tualnie 14 rodzin czeka na przydział mieszka­
nia socjalnego, których w chwili obecnej nie ma.
- Niektórzy czekają po parę lat, a pani Agniesz­
ka złożyła podanie o mieszkanie 24 września 
1999 roku - mówi zastępca burmistrza.

Zygmunt M uzioł twierdzi, że tak długo bę­
dzie stać z namiotem pod Urzędem, dopóki nie 
dostanie mieszkania dla siebie i swojej rodziny.

•M L



P ikn ik
M e ta lp la s tu

W n ie d z ie lę  1 9  w r z e ś n ia  1 9 9 9  r. p r a c o w n ic y  

z ło to w s k ie g o  „ M e ta lp la s tu ” s p o tk a l i  s ię  

w  A m f i te a t r z e ,  a b y  u c z c ić  2 5 - le c ie  s w o je j  f ir m y .

Po k ró tk im  p o w ita n iu , k tó re  w y g ło s i ł  p re z e s  J ó z e f  
M uraw sk i, ro zp o czę ła  się d o sk o n a ła  zabaw a. T łum y dziec i 
sk ak a ły  w e w n ę trz a c h  o g ro m n y c h , k o lo ro w y ch  zam k ó w  
pow ietrznych. D la w szystkich przygotow ano spore ilości uroz­
m aico n eg o  ja d ła  i n apo ju . K ażdy  m ia ł m o żliw o ść  w zięc ia  
udziału w konkursie z nagrodam i. N ie zapom niano o m uzyce 
- przez cały  dzień  p rzygryw ały : w ałeck i te rcet „B A D ” i ze­
sp ó ł „ R a j” . P ię k n a  p o g o d a  i l ic z n e  a tr a k c je  sp ra w iły , 
że im preza trw ała do późnych godzin  w ieczornych. Pan P re­
zes był w św ietnym  hum orze - „Srebrne W esele” jeg o  firm y

y p a d ło  fan tastyczn ie .
■ Mariola Kołodziej

HOLJUY REHRULT 5CEHIC
Hie mylić z samochodem.

C e n a  n e tto  ju ż  od
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Co powiesz na panoramiczne okna? Inteligentną przestrzeń do aranżacji według 
własnego pomysłu. Chłodzony barek. Podwyższony standard -  4 poduszki 
powietrzne, ABS i nowy silnik 2.0 16 V/140 KM. Wygodne składane fotele, a pod 
nimi -  wysuwane schowki-szuflady. Czy mówimy o samochodzie?

Szczegóły u Autoryzowanego Partnera Renault:

"PABICH" Spółka z o.o.
Al. Niepodległości 49

64-920 PIŁA
tel. (067)215-46-50 
tel. (067)215-46-66

------------------- W- .... ........
RENAULT locznuoszr
“ *.• kredytu

24h E l Renault Credit Polska•

V
RENAULT

PE PE DE f.A. 
ui ZŁOTOUIIE

Centrum Handlowo-Usługowe 
Skład Handlowy, ul. Norwida 

TEL. 263 30 46, 263 30 47 w. 47
Oferuje:
• szeroki asortym ent w yrobów  firmy WIJRTH
• śruby
• w kręty do  drew na, plastiku, m etalu, płyt,
• pianki uszczelniające,
• odrdzew iacze,
• osadzacze do  łożysk
• zm yw acze do  żywic
• KOMPLEKSOWE ZAOPATRZENIE STOLARNI 

I ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

NOW OŚĆ!!!
KOTŁY GRZEWCZE TYPU EKO-FUW I

• kleje do  drew na firmy KLEIBERIT
• TAŚMY OPAKOWANIOWE PO ATRAKCYJNYCH CENACH
• DRZWI I OKNA W CENACH FABRYCZNYCH

do ekonom icznego, ekologicznego  
zgazowania drew na odpadowego i do 

uty lizac ji odpadów  pościekowych  
W  każdą sobotę od godziny 10.00 

pokaz spalania

Z a p rasza m y o d  p o n ie d z ia łk u  do  p ią tk u  w  godz. 9°° -1 7 °°  w  soboty  w  godz. 9 0() -1 3 °°

PRZYJM UJEM Y ZAMÓW IENIA NA:
• PŁYTĘ W IÓROWĄ I SKLEJKĘ W ODOODPORNĄ, SUCHOTRWAŁĄ,

• DRZEW A I KRZEW Y O W O CO W E ZE SZK Ó ŁEK  LICEN CJO N O W A N YCH

Sprzedaż również w systemie ratalnym!!! Firma Lukas
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Sam orządowcy, dyrektorzy szkół 

i nauczyciele sp o tk a li się z  ku ra to ­
rem  oświaty. Spotkan ie zdom inow a­
ła  dysku sja  na tem at dom ów d ziec­
ka, reform y ośw iaty i pieniędzy.

Do spotkania doszło 22 września w sali kina 
Rodło w Złotowie. W spotkaniu, które zorgani­
zowano z inicjatywy kuratora oświaty w Po­
znaniu Karola Zajferta, wzięli udział przedsta­
w iciele w ładz sam orządow ych, dyrektorzy  
szkół, nauczyciele, pracownicy poradni peda­
gogicznych. Z kuratorem do Złotowa przybył 
również dyrektor pilskiej delegatury kuratorium 
Grzegorz Koźmiński, który kilka miesięcy temu 
nie wyraził zgody na zamknięcie złotowskiego 
dom u dziecka. W łaśnie przyszłość dom ów  
dziecka była jednym  z dominujących tematów 
podczas spotkania. Starosta złotowski Janusz 
Szczerbiak przypomniał decyzję dyrektora Koź­
mińskiego, która, zdaniem starosty, doprowa­
dziła do takiej sytuacji, że żaden z trzech funk­
cjonujących na terenie powiatu domów nie po­
siada pieniędzy na bieżące utrzymanie. - Nie 
ma pieniędzy na opłaty, na zakup opału, na je ­
dzenie - mówił starosta, przekonując, że gdyby 
dyrektor Koźmiński zgodził się na przeniesie­
nie dzieci ze Złotowa do Jastrowia, sytuacja 
byłaby znacznie lepsza. - To absurd, aby w do­
mu w Złotowie było 18 wychowanków, a pra­
cowników obsługi 16 - wtórował staroście Ro­
man Koenig, radny Rady Powiatu w Złotowie, 
która na jednej z wiosennych sesji opowiedzia­
ła się za likwidacją domu dziecka w Złotowie.
- Kiedy pan kurator przyjedzie z czapką do 
Złotowa? - pytał radny Koenig, nawiązując do 
wypowiedzi dyrektora K oźm ińskiego, który 
kilka miesięcy temu stwierdził na łamach prasy, 
że jeśli powiat nie znajdzie pieniędzy na utrzy­
manie placówki, to on stanie pod kościołem 
z czapką, ale nie pozwoli zamknąć domu. - Nie 
zabierajcie samorządom samorządności - dodał 
Ryszard Sikora, burmistrz Jastrowia, który nie 
mógł zrozumieć, dlaczego kuratorium nie chce 
się wsłuchać w głos samorządowców.

W odpowiedzi dyrektor Grzegorz Koźmiński 
odpowiedział, że dla niego los dzieci, a nie finanse 
są najważniejsze. - Poradzę sobie z gniewem ludzi, 
nie poradzę sobie jednak z gniewem Boga - odparł 
na stawiane mu zarzuty. Janusz Szczerbiak stwier­
dził, że jeśli ze strony kuratorium w chwili obecnej 
nie ma woli porozumienia, to niech chociaż znajdą 
się pieniądze na zabezpieczenie podstawowych 
potrzeb wychowanków. Starosta zarzucił także dy­
rektorowi Koźmińskiemu, że starostwo nie jest in­
formowane o organizowanych przez kuratorium 
spotkaniach z dyrektorami podległych mu szkół, 
że dochodziło do sytuacji, kiedy w tym samym 
czasie zebrania z nauczycielami organizowały i wła­
dze powiatu i kuratorium.

Również dyrektorzy szkół stawiali w ła­
dzom kuratorium wiele zarzutów. W łodzimierz 
Choroszewski zapytał kuratora, dlaczego kur­
sy doskonalenia zawodowego są tak drogie.

- Przecież dla nauczyciela z wiejskiej szko­
ły, który zarabia netto 700 złotych, kursy są 
poza zasięgiem. Co tu mówić o kursie, skoro 
nauczyciel z własnej kieszeni musi zapłacić za 
do jazd  - py ta ł dy rek to r szkoły  z L otynia.

ga
®nu-iat rovD yrektor Choroszew ski w sponunat również 

o inwentaryzacjach majątku szkolnego, który 
trzeba zrobić przy okazji tworzenia gimnazjów.
- Jak długo jeszcze ludzie będą pracować po 
kilkanaście godzin dziennie bez pieniędzy dla 
reformy? - pytał ostrym tonem.

Barbara C horabik, dyrektor złotow skiej 
poradni psychologiczno-pedagogicznej zauwa­
żyła, że sytuacja w poradni jest tragiczna. - Za 
delegacje płacimy z własnej kieszeni, pedago­
gom zabiera się godziny z i tak skromnych eta­
tów, bo na nic nie ma pieniędzy.

Kurator, odpowiadając na liczne pytania po­
wiedział, że nauczyciele powinni przyzwyczaić 
się, że za dojazdy na kursy, jak i same kursy kura­
torium nie zwróci im pieniędzy, bo ich nie ma. - Tu 
pomocą winny służyć samorządy lokalne, które, 
chcąc mieć dobrych nauczycieli, winny im pomóc 
rozwijać swoje umiejętności zawodowe - mówił 
do zebranych Karol Zajfert. Kurator przyznał, że 
sytuacja finansowa nie jest najlepsza, o czym 
świadczą chociażby kuriozalnie niskie dodatki dla 
dzieci z ubogich rodzin na zakup podręczników
- na całą gminę Zakrzewo kuratorium przyznało 
176 złotych! Zajfert mówił, że potrzebna jest cier­
pliwość, że potrzeba czasu, by sytuacja się unor­
mowała. - Reforma, mimo wielu trudności, na pew­
no się uda - zapewniał kurator. Na zakończenie 
spotkania Karol Zajfert złożył wszystkim nauczy­
cielom życzenia wszelkiej pomyślności i sukce­
sów w pracy zawodowej.

■ML

Firma poszukuje 
do wynajęcia  

mieszkania lub domu 
w Złotowie.

Wiadomość
- tel. 263 56 - 63.

P o w ia to w a  Stacja  
S a n ita rn o -E p id em io lo g iczn a  

w  Z ło to w ie  inform uje, 
iż  PSSE w  Z ło to w ie  prow ad zi 

w szech stro n n e  d o ra d ztw o  
i d ok on u je  o c e n y  w  zak resie  

g rzy b ó w  św ie ż y c h  i su szo n y ch .

O sob am i up raw n ion ym i d o  
p o w y ższe j d z ia ła ln o śc i są:
- starszy  instruktor h igieny  
Z d z is ła w a  N o w a c z e w sk a

- g r z y b o z n a w c a ,
- m gr M aciej W ięcek

- g r z y b o z n a w c a .

Z -ca P o w ia to w eg o  
Inspektora S an itarn ego  
m gr E lżb ieta  B orczyk

Z pomocą dzieciom
W  ubieg łym  tygodn iu  do  z ło to w sk ie ­

go dom u dziecka dotarła  żyw ność prze 
zana  p rzez  p ilsk ą  d e leg a tu rę  K ura to rium  
O św ia ty . Ż y w n o ść  o so b iśc ie  p rz y w ió z ł 
sze f delegatury  G rzegorz K oźm iński, k tó­
ry otrzym ał dary z Banku Żyw ności w Pile. 
P rzekazana żyw ność to ponad dw adzieścia 
ka rto n ó w  zup  o raz  k ilk ad z ie s ią t s ło ików  
przetw orów  m ięsnych .

■ Ml

D nia 4  p aźd ziern ik a  br. 
(p o n ied z ia łek ) w  g o d zin a ch  

15 - 17  w  b iu rze Parlam entar-
n o -S a m o rzą d o w y m  SLD 

w  Z ło to w ie , Al. Piasta 32  
I p iętro  p. 3 2  (budynek PPPD) 

p rzy jm o w a ć  b ę d z ie  skargi 
i z a ż a le n ia  m ie sz k a ń c ó w  
w icem a rsza łek  Sen atu  RP 

Pan Tadeusz Rzemykowski.
T ele fo n iczn e  in form acje  w  tej 

sp ra w ie  u zysk ać  m o żn a  
w  p on ied z ia łk i, środ y i piątki 
w  g od z . 1 4 -1 6  pod  num erem  

te lefon u  2 6 3 -2 2 -2 6  w. 42 . 

Biuro
P a r la m en ta rn o -S a m o rzą d o w e

SLD

6



N ie  sp ro w a d za jm y  dz iecka  
do ro li p rzedm io tu

Z  Grzegorzem Koźmińskim, dyrektorem  p ilsk ie j  
Delegatury Kuratorium  Oświaty w Poznaniu i Jolantą  
Lubińską, st. w izytator rozm awia M ariusz Leszczyński.

S  JakoceniaPan w spółpracęzeStarostw em  
powiatu złotowskiego?
G .K . - Zaproponow ałem  panu staroście stały 
otw arty kontakt, tak jak  to ma miejsce w Pile. 
W regionach, gdzie oświatą zajmują się nauczy­
ciele albo ludzie znający się na ośw iacie, tam 
problemów z porozumieniem nie ma, natomiast 
tam, gdzie są  pseudo nauczyciele albo ci, któ­
rym się wydaje, że znają oświatę, ci zaczęli od 
prób zaw łaszczenia, podporządkow ania sobie 
kuratorium władzy samorządowej, czyli staro­
stwu. Tak było w Pile, gdy starostą był pan 
Michalak, taką też sytuację obserwujemy w Zło­
towie. M am jednak nadzieję, że od czasu nasze­
go ostatniego spotkania sytuacja się zmieni.

>Jakie są Pana w rażenia ze spotkania  
z dyrektoram i szkół i sam orządowcam i po­
wiatu złotowskiego?
G .K . - Po raz kolejny padły tam zupełnie nie­
potrzebne, uważam, pytania dotyczące domu 
dziecka, dezorganizacji pracy starostwa. Pracu­
jem y jak  pracujemy. Mamy od dawna założone 
zadania, które realizujemy, takie jak  kształcenie 
nauczycieli, dyrektorów, spotkania z nimi. W ła­
dze starostwa, mając w w ydziale ośw iaty byłą 
panią kurator pow inny w iedzieć, że nie jes t to 
nic nowego, tak pracujem y od lat. Jest to pe­
wien grafik, który realizujemy. Już w maju wy­
jaśniałem  panu staroście, że nasze spotkania z 
dyrektoram i nie są zam achem  na pracę staro­
stwa, ale jes t to zw yczajna procedura pracy 
naszego urzędu. W żadnym innym powiecie tego 
rodzaje pretensje i zarzuty nie wystąpiły. Jest 
to dla nas wysoce diagnostyczne.

Na spotkaniu kilkakrotnie pytano o los 
ilomu dziecka. Żądano odpow iedzi na pyta­
nie, co Pan zam ierza z tą spraw ą zrobić. 
M im o że konkretna odpow iedź nie padla, 
można przypuszczać, że nie wyda Pan zgody 
na likwidację domu?
G .K . - Absolutnie. Dopóki będzie to w naszej 
gestii, takiej zgody nikt nie otrzyma. Mało tego, 
naw et jeśli nie będzie to ju ż  w naszej gestii, 
będę próbował mediować, przekonywać ludzi, 
że w interesie tych dzieci leży utrzym anie tego 
domu. Druga sprawa, to fakt, że dla kilkunastu 
osób jest to m iejsce pracy. I jeszcze inna rzecz: 
w ładze sam orządow e pow inny zrozum ieć, że 
gdy ju ż  pokonam y w szelkie trudności utrzy­
manie domu dziecka, poradni psychologiczno- 
pedagogicznej będzie chlubą dla powiatu. N aj­
w ażniejszą sprawą jes t jednak to, że dla dzieci 
ze złotowskiego domu dziecka tam jest ich dom, 
w którym żyją, egzystują. O ne m uszą być naj­
ważniejsze. Nie wolno im tego zabrać. Nie można 
sprowadzić dziecka do roli przedm iotu, jakiejś 
walizki, którą się dowolnie przestawia, przesu­
wa. Samorządność w tym wypadku okazała się

niebezpieczna. Cieszę się więc, że, przynajmniej 
na razie, dzieci m ają po swojej stronie prawo, 
które je  ochroniło.
A lternatyw a przeniesienia dzieci do Jastrow ia 
była dla mnie nie do przyjęcia, gdyż oznacza to 
pogorszenie warunków  ich życia, a na to jako  
oświatowiec nie mogę się zgodzić.

S  Panie dyrektorze, mając wgląd do budże­
tu zaraz po jego uchwaleniu m ieliście św ia­
dom ość, że sytuacja nie będzie łatwa?
G .K . - Tak, ale taka jest sytuacja w całym kraju. 
Dotyczy to szkół, pensji nauczycielskich, całej 
o św ia ty . B u d że t sam o rząd u  n ie  w y p e łn i 
w szystkich braków, to je s t jasne. A le przy 
wspólnym  działaniu m ożna to przetrzym ać. 
Przykładem Dom Dziecka w W isełce.

✓ Z inform acji jakie można odnaleźć w pra­
sie wynika, że nie we wszystkich domach  
dziecka w kraju jest źle. W ręcz przeciwnie, 
są domy, które chwalą sobie przejście pod 
kuratelę powiatów. Z czego takie rozbieżno­
ści wynikają?
J.L. - Trzeba pam iętać, że sytuacja w  dom ach 
dziecka w pilskiem  jes t spuścizną planow ania 
w ydatków  w latach m inionych. R okrocznie 
w ykazyw ano m niejsze w ydatki od tych, które 
faktycznie miały miejsce, więc gdy z tego okro­
jonego  budżetu zabrano jeszcze trochę, sytu­
acja stała się patowa.
U w ażam , że nie ma potrzeby, by w pow iecie 
złotow skim  istniały dwa dom y dziecka. N ale­
żało jednak siąść do rozm ów  i dokładnie prze­
analizować, jakie dzieci mamy. Jeżeli mamy dzieci 
z sam ego Złotow a i pobliskich m iejscowości, 
które na dodatek nie m uszą całodobow o prze­
bywać poza dom em  rodzinnym , bo ogranicze­
nie praw  rodzicielskich je s t tylko częściowe,

IV  l i g a

O lim p ia  o je d n ą  b ram kę
za da leko

W  m eczu 10. kolejki czw artej ligi P olon ia  C PN  Jastrow ie przegrała  na w łasnym  
boisku z O lim p ią  B olp last P o z n a ń l:2  /1 :1 /. W ynik nie odzw ierc ied la  p rzeb iegu  
w ydarzeń  na bo isku , gdyż ja s tro w ian ie  posiada li n ie jed n o k ro tn ie  zdecydow aną  
przew agę. O  końcow ym  sukcesie  poznańsk iej ek ipy  p rzesądz iło  w iększe  dośw iad ­
czen ie  i m om ent n ieuw agi gospodarzy. B ram kę d la  Polonii zdobył w  20 m inucie 
R obert K rause. D ziesięć m inut p rzed przerw ą pad ło  w yrów nanie po golu 
K aziow a, a zw ycięską  bram kę, p ięć m inu t p rzed  końcem  spotkan ia , zdobył 
M ajew ski. M ecz odbyw ał się w strugach deszczu.
W  XI kolejce poloniści w ybiorą się do P oznania na m ecz z L echem  II Kreisel 
-  03 .10 , godz. 11.00.

■ J J

stw órzm y w Jastrow iu dom  dziecka z całodo­
bow ą opieką, a w Złotowie placów kę dzienną 
wielorakiego działania: z poradnią socjoterapeu­
tyczną, psychologiczną, internatem dla dzieci, 
które m uszą w  danej chwili uciec z dom u itp. 
Druga sprawa, że dom dziecka, szczególnie tak 
położony jak  złotowski, powinien na siebie za­
rabiać cały rok.

■S O d  stycznia je d n a k  w ładze sam orządow e, 
dzięki now ym  p rzep isom , nie b ędą  ju ż  m u- 
siały  „p y ta ć ” K u ra to r iu m  o zgodę na  likw i­
d ac ję  dom u dziecka?
G .K . - Będzie tak, jeś li do końca października 
na wokandę sejmu trafi ustawa i zniknie z usta­
w owego zapisu artykuł m ów iący o kuratorze.

S  Z a rzu tem , ja k i często k ierow ano  pod 
P an a  ad resem  na  w to rkow ym  sp o tk an iu , 
by ła  sp raw a zb y t kosztow nych szkoleń dla 
nauczycie li. C zy m ógłby  P an  się do tego 
ustosunkow ać?
G .K . - Pow tórzę to, co pow iedziałem  na spo­
tkaniu: jak o ść  pracy p laców ki ośw iatow ej 
świadczy o pracy gminy i starostwa. Jeśli znaj­
dujem y środki i um iem y je  w ykorzystać, m o­
żemy mieć świadomość, że za chwilę będziemy 
mieli najlepszych nauczycieli, najlepszą szko­
łę. T o jest nasza w izytów ka. K ursy i szkolenia 
są  inwestycją, która za rok czy za dw a zacznie 
się zwracać poprzez lepsząjakość pracy placó­
wek - to jedno. D ruga sprawa - jeśli mam w y­
szkolonego, dobrego fachowca, to on za chwilę 
zorganizuje m i na naszym terenie kurs i pienią­
dze zaczną spływać do naszej powiatowej kasy. 
T o jest przecież fabryka.

J.L. - Taka też w inna być polityka powiatu. 
T rzeba dokonać analizy, jak ich  fachow ców  
mamy, a jak ich  potrzebujem y, a następnie fi­
nansować te kursy i szkolenia, które dadzą nam 
niezbędnych w danym mom encie specjalistów.

z  C zy są  na  naszym  te ren ie  pow iaty , k tó re  
ju ż  w ypracow ały  ta k ą  politykę ośw iatow ą? 

J.L. - Tak, takim przykładem może być Wieleń. 

D ziękuję  za rozm ow ę.



A jednak ludzie  
ma jq serce
Z marszu

Jeszcze nie przestały dymić belki sto­
doły w Drożyskach, jeszcze nie ostygł przepa­
lony sufit budynku Kryszkiewiczów w Czer­
nicach, a ju ż  ludzie zaczęli zastanawiać się, jak 
by tu ulżyć w niedoli nieszczęśnikom.

Toczkowie, gospodarze, stracili to, co chy­
ba u rolnika jest najważniejsze - tegoroczne 
plony, które m iały służyć do podtrzym ania 
produkcji, a rodzina w C zernicach straciła 
wszystko - dach nad głową. Zaczął myśleć wójt, 
ksiądz, zaczęli działać ludzie...

Dla Toczków

O prow adzający mnie po gospodarstw ie 
Stefan Toczek mówi: - Byłem po pożarze zała­
many. W obejściu 17 sztuk bydła hodowlanego, 
trzy maciory, 20 warchlaków i 9 tuczników. 
Wszystko to chce jeść, a do tego nie rozumie, 
że był pożar. Pasza i zbiory poszły z dymem 
i tylko rolnik rolnika jest w stanie zrozumieć, 
co to oznacza.

Pan Stefan wzruszony, ze łzą w oku otwiera 
ruszone zębem czasu pomieszczenia gospodar­
cze, siada na stertę worków i mówi: - To co tu 
jest zgromadzone, to od ludzi. Mimo, że w każ­
dym z tych worków jest zboże, to dla mnie jest 
to dar kawałka serca od ludzi dla ludzi. Dzięki 
działaniom gminy, sołtysów, księdza dostarczyli 
mi życzliwi blisko 10 ton zboża, siano i słomę. 
Harcerze z Łodzi udostępnili mi wielki namiot, 
który stał się do czasu postawienia nowej stodo­
ły magazynem na siano. Może to rozwiązanie 
jest dziwne, ale bez cienia wątpliwości praktycz­
ne. Niech Pan napisze, że czasami to jest tak, że 
na podwórko wjeżdża samochód, wyładowuje 
się kilka worków ziarna i odjazd.

Czasami S. Toczek nie wie, kto to był. Za 
pośrednictw em  gazety dziękuje w szystkim , 
którzy zrozumieli nieszczęście bliźniego.
- Zboże jest, pasza jest. Wójt pomógł z żużlem, 
dowiozłem piasek, a za pieniądze z ubezpie­
czenia dokupię wapna i cementu i już w najbliż­
szych dniach ruszę z wyrobem pustaków. Mam 
nadzieję, że tuż przed nastaniem chłodów nowa 
stodoła będzie gotowa.

Wygląda na to, że Toczkowie, dzięki pomo­
cy życzliwych ludzi, dzięki wsparciu sąsiadów, 
przed nastaniem  zim y pow rócą po przeżytej 
tragedii do normalności.

Dla Kryszkiewiczów

Nigdy im się nie przelewało. Zawsze byli to 
prości, zawsze uczynni ludzie.

W wyniku nieszczęścia stracili dom. Dzięki 
poświeceniu sąsiadów i strażaków udało się ura­
tować z pożaru podstawowe sprzęty i dobytek 
domowy. Było w co się ubrać, było na czym 
spać. Problem był jednak duży, gdyż dom po 
pożarze nadawał się praktycznie do rozbiórki, 
a trzeba pamiętać, że zimowe chłody były tuż, tuż.

Tak jak w przypadku Toczków tak i w od­
niesieniu do Kryszkiewiczów ludzka solidarność 
może przysłowiowe góry przestawiać. Już na­
stępnego dnia po pożarze z inicjatywy wójta, 
sołtysa, przy zaangażowaniu miejscowego pro­
boszcza zaczęły się rodzić w odruchu serca zrę­
by ludzkiej solidarności. Kto mógł to pomagał 
w rozbiórce i pracach porządkowych. Kogo było 
stać, złożył datek do puszki CARITASU.

Miejscowy EURO - DOM, producent dom- 
ków z drewna, rozumiejąc trudną sytuację pogo­
rzelców, zafundował więźbę dachową wraz z po-

KAPOST SiC..
'  dealer Nadwiślańskiej Spółki Węglowej S.A w Tychach oferuje do sprzedaży węgiel z kopalni KLEOFAS, BRZESZCZE, ZIEMOWIT 
' dealer Koksowni ZABRZE oferuje do sprzedaży koks w każdym gautnku z koksowni KNURÓW 
■ dealer Zakładów Chemicznych KĘDZIERZYN KOŹLE, POLICE,LUBOŃ, WŁOCŁAWEK, GDAŃSK i SZCZECIN

oferuje do sprzedaży nawozy mineralne
' midi wysokokaloryczny do pieców miniowych

Proponujemy następujące formy sprzedaży: 1. Gotówko 2. Sprzedaż ratalna 
Ponadto informujemy, żew przypadku zakupu większej ilości towaru istnieje możliwość negocjacji cen. 
Sprzedaż - cement PORTLANDZKI z dowozem na miejsce.

Zapraszamy do naszych punktów sprzedaży:
Zlotów - tel. 263-71-35, Lipka Kraj. 266-50, St. Wiśniówka - tel. 263-18-82, Jastrowie, Krajenka
Spółka „KAPOST" zaprasza do

hurtowni napojów alkoholowych
z siedzibą w Starej Wiiniewce (była baza SKR)

Telefon - Wiśniewka 263-18-82, Złotów - 263-71-35

„Biednem u zaw sze w ia tr  w oczy”- to ty tu ł reportażu , 
ja k i  zam ieściliśm y w p ierw szym  wrześniowym  num erze  
„A.L.” S p ra w a  była p rzykra . W n iew ielk im  odstępie czaso­
wym  na terenie gm iny Zakrzew o doszło do dw óch bardzo  
groźnych w  sku tkach  pożarów .

kryciem. Od tego momentu prace re­
montowe naprawdę ruszyły. Widocz­
ny na zdjęciu nowy dach pozwolił na 
prowadzenie prac remontowych nie­
zależnie od warunków atmosferycz­
nych. Zakrzew ski C aritas, dzięki 
ofiarności parafian, zebrał ponad 6000 
złotych z przeznaczeniem na pomoc 
dla pogorzelców. Właśnie z tych środ­
ków została sfinansowana w remon­
towanym budynku Kryszkiewiczów 
instalacja elektryczna.

Na placu budowy jes t cement 
i wapno od gminy, są płyty regipso- 
we, wełna mineralna, a co może naj­
ważniejsze, cały czas są ludzie, któ­

rzy chcą pomóc.

R odziny Toczków i Krysz­
k ie w ic z ó w  u sc h y łk u  
sierpn ia  przeży ły  trage­
d ię . P ie r w s i  s t r a c i l i  
p ra k tyczn ie  całość tego­
rocznych zbiorów i stanę­
li p rzed  w idm em  upadło­
ści gospodarstw a  rolne­
go, a  ci d ru d zy  tuż p rzed  
je s ie n n y m i s za ru g a m i  
nieszczęśliw ym  zbiegiem  
o k o lic z n o ś c i  s t r a c i l i  
dach  n a d  głow ą.

Każdemu dzięku ją ,
każdem u Bóg zapłać

Tak Kryszkiewicze jak i Toczkowie bard^p. 
proszą, aby napisać, że księdzu A. Chorob* 
wójtowi J. Podlewskiemu oraz wszystkim lu­
dziom, którzy często bezimiennie nieśli i niosą 
nadal pomoc, serdecznie i naprawdę z głębi ser­
ca dziękują. Każdy rodzaj niesionej pomocy 
okazał się napraw dę potrzebny. Jeden nosił 
opalone deski, inny dowiózł trochę zboża, a jesz­
cze inny pomógł przy zasiewach.

Myślę, że w całej sprawie najważniejszy 
jest fakt, że ludzie w obliczu nieszczęścia i tra­
gedii nie pozostali obojętni.

U Andrzej Ławniczak



Jako pierwszy zakład w Złotowie Przedsię­
biorstwo Ogrodnicze Złotów, po czterech 
latach zabiegów, przeszło z ogrzewania

tradycyjnegona ogrzewanie gazowe.

Uroczyste otwarcie nowoczesnej kotłowni 
nastąpiło 23 września. Wśród licznie zaproszo­
nych gości na tej uroczystość znaleźli się przed­
stawiciele władz samorządowych powiatu zło­
towskiego i miasta Złotowa, dyrektorzy Agen­
cji Własności Rolnej Skarbu Państwa, szefowie 
Wielkopolskiego Okręgowego Zakładu Gazow­
niczego, projektanci i wykonawcy kotłowni.

Prezes Spółki Bogusław Smakulski wielo­
krotnie podkreślał, że to, iż gaz doprowadzono 
do zakładu, to zasługa wielu osób i kilku lat 
intensywnych rozmów i negocjacji. Dzięki ko­
tłowni i doprowadzeniu gazu Ogrodnictwo bę­
dzie dysponować najnowocześniejszym syste-

■r I

mem ogrzew ania, przez 
co znacznie obn iżą  się 
koszty związane z opła­
tam i za p o b ó r en e rg ii 
c ie p ln e j, n ie  m ów iąc  
o ekologicznym aspekcie 
przedsięwzięcia.

Kotłownię zaprojek­
towała i wykonała czam- 
kowska firma Metrolog. 
Zastosowane w kotłowni
rozw iązan ia  pozw ala ją  
utrzymać w poszczególnych szklarniach różną 
temperaturę, w zależności od potrzeb uprawia­
nych roślin. Całość jest w pełni zautomatyzo­
wana i skomputeryzowana. Zaletą zastosowa­
nych pieców jest to, że w razie odcięcia dopły­
wu gazu można bez najmniejszych problemów 
przejść na ogrzewanie olejowe.

Podczas krótkich wystąpień zaproszonych 
gości Jerzy Glugla, dyrektor pilskiego oddziału 
AWRSP, firmy, która udzieliła kredytu na za­
kup kotłowni, zaznaczył, że pieniądze zostały 
pożyczone firmie głównie ze względu na osobę 
Bogdana Smakulskiego, który przez lata swojej 
pracy dowiódł, że jego koncepcje i pomysły 
zaw sze okazyw ały się trafne. W podobnym

tonie była utrzym ana wypowiedź burm istrza 
Złotowa Stanisława Wełniaka, który podkreślił, 
że dzięki tej inwestycji gaz dotarł do bram Zło­
towa. C iekaw ostką jest fakt, o czym pow ie­
dział Jacek Kaysiewicz, dyrektor W OZG w Po­
znaniu, że Ogrodnictwo jest piątym pod wzglę­
dem wielkości odbiorcą gazu na terenie działa­
nia Zakładu Gazowniczego w Pile.

Po w ystąpieniach Bogdan Smakulski, po 
przekręceniu kilku włączników, uruchomił ko­
tłownię. Zaraz potem rozpoczęła się nieoficjal­
na część uroczystości.

•M L
Na zdjęciu: B. Smakulski (z prawej) w towa­
rzystwie szefa Metrologa.

Z prezesem Przedsiębiorstwa 
Ogrodniczego Złotów Sp. z o.o.

Bogusławem Smakulskim
rozm awia M ariusz Leszczyński.
■  Panie prezesie, w którym  roku zrodził 
się pom ysł, by do Świętej doprowadzić gaz?

- To było w 1995 roku. Od tego momentu 
szukałem  sposobów, ja k  doprow adzić do  
Ogrodnictwa nitkę gazociągu z oddalone­
go o 7 kilometrów Annopola. Od razu wie­
działem , że nie będzie to łatw e zadanie, 
pam iętając, że w tam tym  okresie Z łotów  
w ogóle nie był brany pod  uwagę w p la ­
nach gazowników. Nie mniej wspólnie z sze­
fostw em  Metalplastu, innego złotowskiego  
zak ładu  za in tereso w a n eg o  gazy fikacją , 
udaliśmy się do W ielkopolskiego O kręgo­
wego Zakładu Gazowniczego w Poznaniu, 
gdzie przeprowadziliśmy pierwsze symula­
cje na ile całe przedsięwzięcie będzie opła­
calne. Jak pokazał rachunek ekonomiczny, 
doprowadzenie gazu było tak samo opła­
calne dla nas ja k  i dla gazowników, mimo 
że z czasem z koncepcji gazyfikacji wycofał 
się M etalplast. Negocjacje zakończyły się 
w marcu ubiegłego roku, kiedy to w War­
szaw ie  p o d p isa liśm y  sto sow ną  um owę. 
Umowa przewidywała, że inwestycja zosta­
n ie za kończona  n ie w cześn ie j a n iże li 
15 października br. Było to dla nas niekorzyst­
ne w związku z warunkami klimatycznymi, o tej 
porze są już przymrozki. Jednak znowu dzięki

rozmowom z WOZG-iem termin uruchomie­
nia kotłowni udało się przyspieszyć.
■  Przyzna Pan jed n ak , że g łów nym  p o­
w o d em , k tó ry  zm u sił P a n a , by  za czą ć  
m yśleć o gazie, b y ły  ceny za tradycyjne  
o g rzew a n ia .
- Owszem. W  1995 roku opłaty za energię 
cieplną wzrosły o 70 - 80 procent. Dla nas 
była to zabójcza stawka i nie było innego 
wyjścia ja k  szukać alternatywnego źródła  
energii cieplnej. Zresztą nikt nie mógł nam 
zagw arantow ać, że za ja k iś  czas Zakład  
Energetyki Cieplnej w Złotowie znowu nie 
podniesie cen.

■ Z tego  co  w iem , p o m y sł g a zy fik a cji 
O grodnictw a przez d łu gi okres czasu był 
u tr z y m y w a n y  w ta je m n ic y . P o d o b n o  
w m ieście nie w szystkim  podobało  się to, 
że najw iększy klient ZEC -u, spółki stano­
wiącej w łasność m iasta, chce go opuścić?
- Prawda jest taka, że nie było innego wyj­
ścia. Dziś, chcąc być konkurencyjnym  na 
rynku, trzeba korzystać z nowoczesnych roz­
wiązań, które zagwarantują wysoką jakość  
produktu p rzy stosunkow o niższych kosz­
tach. Owszem, m ieliśm y drobne iskrzenia  
Z władzami Złotowa, ale to ju ż  historia, zwa­
żywszy, Że dzięki nam nie ma najmniejszych

przeszkód, by z dobrodziejstw gazu skorzy­
stali wszyscy mieszkańcy tego miasta.

■ P odczas uroczystości uruchom ienia  k o­
tłow ni w ielokrotnie pow tarzano, że na b u ­
dow ę now oczesnego system u ogrzew ania  
i k lim atyzacji potrzeba b y ło  n ie m ałych  
p ien ię d z y . M o że  P an  p o w ie d z ie ć  ja k a  
kw ota była  potrzebna, aby efekt b y ł taki 
jak i jest?
- Netto około 2 milionów 200 tysięcy zło ­
tych. Są to olbrzym ie pieniądze, ale w e­
d ług  za ło żeń  p o ży czk ę  udzie loną  p rze z  
Agencję jesteśm y w stanie spłacić w ciągu 
pięciu lat. Jesteśm y optymistami, a jed n o ­
cześnie realistami. Firma co roku osiąga  
zysk, przez co wierzę, że uda nam się spła­
cić kredyt.

■  N ow oczesn a  k otłow n ia  to ch yb a  je d ­
nak nie koniec p lanów  inw estycyjnych?
- Jeżeli coś się osiąga, to zaw sze ma się 
now e cele. C zasem  życia  brakuje, żeby  
wszystko udało się zrealizować. Przyznam, 
Że myślimy ju ż  o kurtynach energooszczęd­
nych, które na noc zaciąga się nad rośli­
nami, co zm niejsza kubaturę ogrzew ane­
go pomieszczenia, przez co można uzyskać 
znaczące oszczędności w energii.

■  W  P o lsc e  p o d o b n y c h  g o sp o d a r s tw  
ogrod n iczych  ja k  PO  Z ło tów  je s t  ok o ło  
40. Ile z nich posiada rów nie now oczesny  
system  ogrzew an ia  i k lim atyzacji ja k  to  
k ierow an e przez P ana?
- Dwa.

■  D ziękuję za rozm ow ę.



£ „My, niżej podpisani, p r o te s tu je m y  p r z e c iw k o  l i k w i d a c j i  U r z ę d u
2  P o c z to w e g o  w  L ę d y c z k u ”. P o d  o ś w ia d c z e n ie m , k tó r e  r o z p o c z y n a  p o ­

w y ż s z e  z d a n ie ,  w id n ie je  2 6 7 p o d p i s ó w  m ie s z k a ń c ó w  t e j  w io s k i .  M ie s z ­
ka w niej 550 osób, z czego ponad 300 to osoby dorosłe.

Tam-tamy czy pocztowe gołębie?
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Pismo, z którego pochodzi cytat, Rada So­
łecka Lędyczka wystosowała 18 września br. 
bezpośredn io  do D yrekcji P oczty  Polskiej 
w Warszawie. Jego autorzy uznali, że rozmo­
wy z Dyrekcją Poczty w Rejonie w Pile nie 
mają większego sensu, bo ta „lekceważąc spo­
łeczność lokalną” nie poinformowała ich oficjal­
nie o zamiarze likwidacji wiejskiej poczty i od­
mówiła uczestnictwa w zebraniu mieszkańców, 
a na dodatek - jak  czytamy w oświadczeniu 
- „skrycie wycofała się z ustaleń wypracowa­
nych w trakcie rozmów w UMiG w Okonku 
z rep rezen tac ją  m ieszkańców  przy udziale 
władz samorządowych”.

Poczta w Lędyczku ma już ponad pół wie­
ku, bo utworzono ją  w 1945 r. W piśmie do 
Dyrekcji Poczty Polskiej czytamy o niej m.in. 
jako o instytucji kulturotwórczej. Jest w tym 
stwierdzeniu na pewno sporo przesady, ale nie 
ma w fakcie, że po 1 października trudniej bę­
dzie szczególnie mniej zamożnym mieszkańcom 
„wzywać służby ratujące życie, zdrowie i mie­
nie bez zdawania się na łaskę i niełaskę abonen­
tów pryw atnych” .

To nie jedyny zresztą argument, którym au­
torzy listu chcą przekonać pocztowe władze 
w Warszawie do swoich racji. „Nie można li­
kwidować urzędu pocztowego w miejscowo­
ści, która choć z trudem, ale jednak się rozwija - 
przekonuje jeden z pomysłodawców protestu, 
dyr. Gimnazjum Publicznego w Okonku, ale 
mieszkaniec Lędyczka, Jan W ęglowski. - Na 
przestrzeni ostatnich ośm iu lat pow stało tu

D R E W D O M
SKLEP PRZEM YSŁOW Y

iSrtekSyh
Oferuje w sprzedaży: 
Glazura i terakota, 
kabiny natryskowe,
waki, ceramika <anita 
panele MDF, PCV,, 
okna (PCV, Jrrw nun^  
kleje, fugii.

Z a p r a s z a m y !
O k o n e k ,  u l .  N ie p o d le g ło ś c i  18J. 
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przecież kilkanaście podmiotów gospodarczych, 
powoli, ale systematycznie przybywa tu miesz­
kańców. Naszą miejscowość odwiedzają też licz­
nie turyści z kraju i zagranicy” .

List do Warszawy podpisał, z upoważnie­
nia mieszkańców Lędyczka, w zastępstwie nie­
obecnego przew odniczącego Rady Sołeckiej 
Mieczysław Rapta. Jest on wraz z J. Weglow- 
skim i dr Haliną M arcinkowską-W asilewską 
głównym organizatorem zabiegów zmierzają­
cych do utrzymania poczty. Obsługuje ona prze­
cież nie tylko mieszkańców tej jednej miejsco­
wości. Jej klientami są również mieszkańcy oko­
licznych osad i kolonii leżących już w innych 
gminach i województwach. Nie jest ich wielu, 
ale zawsze.

Inicjatorzy walki o urząd pocztowy w Lę­
dyczku są przekonani, że zapotrzebowanie na 
usługi pocztowe w ich miejscowości będzie stale 
rosło. Wynikać to może m.in. z ustawy o ochro-

Niespodzianka 
z prezentami

20.09.1999 r. - nagle i dość n iespo­
dziew an ie - w p a d li do Zespołu Szkól 
w Ł ąkie d w a j objuczeni p rezen tam i

panowie.

M arszałek M arek Borow ski, nim rozdał 
podarki, pogratulował młodym informatykom 
z Łąkie zwycięstwa w pierwszym etapie tur­
nieju komputerowego, organizowanego przez 
fundację „Równe szanse” (której patronuje).

Nauczyciela informatyki, mgr inż. Andrze­
ja  Ogiermana wyróżnił szczególnie, fundując mu 
pięciodniowy, specjalistyczny kurs kom pute­
rowy. Po wypiciu kawy i zjedzeniu kawałka 
domowego ciasta marszałek pognał z wizytą do

szkół w O konku, Lotyniu, M irosławcu i SP 
nr 1 w Złotowie, aby podobnie jak  w Łąkie 
uszczęśliwić pasjonatów informatyki drobny­
mi prezentami i zachęcić do udziału w drugim 
etapie konkursu.

W tym samym czasie szkołę odwiedził Pre­
zes Agencji W łasności Rolnej Skarbu Państwa 
Janusz Jerzy Glugla (złotowianin).

Sportowcom podarował kilka piłek, nato­
miast muzykom z zespołu „Frygi” obiecał pie­
niądze na nowe instrumenty i stroje. Oczaro-

nie danych osobowych, która - jak piszą - „spo­
woduje duży wzrost nadawanych i otrzymywa­
nych przesyłek pocztowych”. Innego zdania jest 
pilski oddział Dyrekcji Poczty Polskiej. Jego 
przedstawiciele uważają, że o likwidacji LJP w 
Lędyczku przesądzają brak rentowności i duże 
koszty jego utrzymania. Mieszkańcy ripostują: 
jak  urząd może być rentowny, skoro otwarty 
jest od 8 do 10 i od 13 do 15, kiedy większość 
mieszkańców jest przecież w pracy?

Decyzja o likwidacji urzędu miałaby obo­
wiązywać od 1 października. Społeczność wsi 
wierzy, że do jej realizacji nie dojdzie. Słyszano 
przecież niedawno w TVP wypowiedź dyrek­
tora Poczty Polskiej o planach rozszerzenia sieci 
jej placówek oraz zakresu świadczonych przez 
nie usług. 1 nadzieja chyba jakaś istnieje, bo na 
23 bm. przedstawiciele protestujących wprosi­
li się na rozmowy do Poznania. Gdyby jednak 
miało być inaczej, podpisani pod oświadcze­
niem komunikują: „podejmiemy drastyczniej­
sze formy protestu”.

PS. Z  Poznania powrócono z zapewnieniem, 
że  w sprawie losów UP w Lędyczku nic nie sta­
nie się bez wiedzy jego  mieszkańców.

__________________________•A .E.M iloszew jń}.

wany profesjonalizmem zespołu uznał, że nale­
ży mu się promocja. Zadeklarował konkretną 
pomoc w organizacji wyjazdowych koncertów 
i niebagatelne wsparcie finansowe. Po wysłu­
chaniu, z widoczną przyjemnością, kilku utwo­
rów m uzyki pow ażnej i krótkiej rozm owie 
z członkami zespołu, prezes Glugla wraz z to­
warzyszącym mu wójtem Gminy Lipka, Woj­
ciechem Kurdzieko i kierownikiem zespołu Sta­
nisławem Gortatem, skorzystał z zaproszenia 
dyr. Jolanty Ogierman i zjadł obiad w stołówce 
szkolnej.

O dw iedziny  obu panów : B orow skiego  
i Glugli sprawiły wszystkim bardzo przyjem­
ną niespodziankę.

■ Mariola Kołodziej

Superkrótka wizyta
Bardzo robocza była wizyta posła - M arka^ 

Borowskiego w szkołach w Okonku i Lotyniu 
(22.09.br.). Marszałek Sejmu PR przyjechał tym 
razem jako  przedstaw iciel Fundacji „Równe 
Szanse”, która wielu szkołom z terenu byłego 
woj. pilskiego pom ogła stworzyć pracownie 
komputerowe oraz jako współorganizator kon­
kursu komputerowego dla młodzieży szkół pod­
stawowych. Wprawdzie uczniom z Okonka i Lo- 
tynia nie udało się dostać do finału, ale M. Bo­
rowski postanowił nagrodzić upominkami am­
bitnych uczestników konkursu, a nauczycie­
lom, którzy ich do zmagań przygotowyw ali 
(mgr M. Sielickiej i mgr C. Osojcy) przywiózł 
zaproszenia do udziału w 5-dniowym kursie 
komputerowym w Gdańsku.

W Lotyniu marszałek Borowski był nie dłu­
żej niż 30 min., nieco więcej czasu spędził za to 
w Okonku, gdzie spotkał się z władzami miasta 
i szkoły oraz zdążył udzielić krótkiego wywia­
du redakcji gazetki „Szkolny Dzwonek”. Chwi­
lę później pomknął dalej.
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Lekkoatletyczne
czwartki

Lekkoatletyczne czwartki weszły ju ż na stałe 
w sportowy krajobraz szkół podstawowych. Rozgry­
wane w tym roku po  raz piąty, znów przyniosły 
sukcesy ekipie powiatu złotowskiego. Spektaku­
larny sukces zanotował w tym roku mój rozmówca, 
nauczyciel wychowania fizycznego m’ Publicznej 
Szkole Podstawowej w Krajence - Janusz Sendłak.

■ Na czym polega idea lekkoatletycznych  
czwartków?
J.S. Reprezentacja szkoły bierze udział w przy­
najmniej dziesięciu startach konkurencji lekko­
atletycznych: biegu na 60 m dziewcząt i chłopców, 
biegu na 300 m dziewcząt i chłopców, skoku wzwyż 
i skoku w dal, 600 m dziewcząt, 1000 m chłop­
ców, rzucie piłeczką palantową. Konkurencje te 
są rozgrywane w trzech kategoriach wiekowych: 
klasa IV, V i VI. Zawody na szczeblu dawnego 
województwa kończą się GRAND PRIX. Zawod­
nicy, którzy zgromadzą największą ilość punk­
tów w przewidzianych regulaminem startach oraz 
uplasują się na I, II  lub III miejscu w  Grand Prix 
^iły, kwalifikują się do finału ogólnopolskiego, 
jzgrywanego w Warszawie na Stadionie X -  le- 

cia. W tym roku zawody otrzymały nazwę Nieofi­
cjalnych Mistrzostw Dzieci w LA.

■ Jak to się zaczęło?
J.S. Pierwszy raz wyjechałem z młodzieżą w 1997 
roku. W byłym województwie pilskim zanotowaliśmy 
jako szkoła wysokie, piąte miejsce. Do Warszawy 
pojechało pięcioro młodych sportowców. Karolina 
Martin zajęła IV  miejsce w skoku w dal, a Anna Bator 
w biegu na dystansie 300 m zdobyła IV  miejsce.
■ O ubiegłorocznych sukcesach reprezen­
tacji naszego rejonu pisaliśmy już w AL.

P o żeg n an ie  la ła
Krajeńskie Kolo Emerytów i Rencistów z fan tazją  żegnało  
lato. 21 września, w am fiteatrze, spotkali się emeryci i renci­
ści z Tarnówki, Zlotowa, Krajenki i Eggesin w Niemczech.

Na spotkanie przybyli: starosta złotowski 
Janusz Szczerbiak, burmistrz G. i M. Krajenka 
Marian Lashmann, przewodniczący Rady Mia­
sta Wiktor Penkała.

Każda z em eryckich grup przygotow ała 
w ystępy  na scen ie . Z ło to w ian ie  śp iew ali 
w duetach, emeryci z K rajenki prezentow ali 
przedstaw ienie „W esoła rodzinka”, ale praw ­
dziw ą furorę zrobił w ystęp pt. „R zeczpospo­
lita babska” w w ykonaniu gości z Tarnówki. 
Spotkanie zakończyło się ogniskiem  i piecze­
niem kiełbasek.

Dla gospodarzy święto trwało jeszcze na­
stępnego dnia. Goście z Eggesin zwiedzali Kra­
jenkę, a w ieczorem spotkali się na przyjęciu 
u państwa Mirrów w Barankowie.

Niemcy zrzeszeni są w organizacji Volksso- 
lidaritat, która zajmuje się opieką nad ludźmi 
chorymi, niepełnosprawnymi i bezdomnymi.

Przewodniczącą organizacji w Eggesin jest 
pani Erikę Giinther. To ona właśnie, dokładnie 
5 lat temu w Kujaniu, zauważyła krajeńskich 
emerytów podczas ich wspólnego „w ypadu” 
nad jezioro. Zainteresowała się ich działalnością 
i od pięciu lat trwa przyjaźń pomiędzy miesz­

J.S. Tak, na łamach A.L. ukazał się artykuł o sio­
strach Ani i D arii Bator.
W 1998 roku Daria Bator zajęła I  miejsce na 
dystansie 600 m, w nagrodę wyjechała na wy­
cieczkę do Paryża, Anna Bator, na dystansie 300 m 
zajęła wtedy III miejsce.

■ W tym roku Twoi uczniowie byli jedynymi 
rep rezen tan tam i p ow iatu  z ło tow sk iego  
w warszawskim Finale. Opowiedz o wynikach. 
J.S. 18 września rozegrany został ju ż  po  raz 
p ią ty  F inał O gólnopolski Lekkoatletycznych  
Czwartków. Startując w sześcioosobowym ze­
spole wygraliśmy bieg na dystansie 60 m z  wyni­
kiem 8,7Is. Zwycięzca - Karol Grzybowski po- 
jedzie  na wycieczkę do Paryża. Tomasz Morgu- 
lec, w skoku w dal zajął I I  miejsce wynikiem  
4,30 m, Daria Bator wynikiem 1: 49,81 ustano­
wiła rekord życiowy i zajęła III miejsce, Leszek 
Chwialkiewicz wynikiem 151 cm zdobył IV miej­
sce  w skoku wzwyż, A leksandra Szym ańska  
wynikiem 3,87m w skoku w dal zajęła Vmiejsce.

■ Drużyna zaprezentowała się więc dosko­
nale...
J.S. Jako reprezentacja szkoły, ja k  mówią nie­
oficjalne wyniki, znaleźliśmy się w pierwszej piąt­
ce startujących szkół.
■ Podziel się receptą na sukces.
J.S. Myślę, że mamy bardzo zdolne dzieci, któ­
rym należy pośw ięcić troszeczkę prywatnego  
czasu i zachęcić do uprawiania sportu w form ie  
zabawowej, a sukcesy przyjdą same. Bardzo  
ważne jest, by poczuć wsparcie ze strony je d ­
nostki prowadzącej szkołę. Chciałbym podzię­
kować Urzędowi Miasta i Gminy, który finanso­
wał nasze wyjazdy na sportowe zmagania.

■ Słyniesz z tego, że potrafisz zachęcić do 
radosnego uczestnictwa w zajęciach wy-

kańcami obu miast. Co roku na wiosnę do Egge­
sin jadą mieszkańcy Krajenki, a jesieniądo Kra­
jenki przybywają Niemcy z Eggesin. Rok temu 
podpisano nawet układ partnerski. Goście przy­
wożą z sobą upominki dla Koła, a dla najuboż­
szych używaną odzież lub inne drobiazgi.

M ieszkańcy Krajenki goszczą ich w swo­
ich domach. Tym razem gościny użyczyli im 
państwo Mirrowie, Szulcowie, Wegrzynowie 
i panie Waldowska oraz Jiers.

Erikę G iinter, szefow a grupy, tak mówi 
o sw oich polskich przyjaciołach: „O tw arci,

chowania fizycznego nawet tych, którzy nie 
staną pewnie nigdy na podium. Twoi ucznio­
wie nie proszą rodziców o napisanie zwol­
nienia z lekcji.
J.S. Uważam, ze wychowanie fizyczne je s t dla 
każdego dziecka i każde dziecko może w tej dzie­
dzinie osiągnąć sukces. Sukcesem może być p o ­
prawienie własnego rekordu życiowego, a nie 
tylko zmieszczenie się w „ sztucznej " tabeli wyni­
ków sportowych. Lekcja w-fpowinna być prowa­
dzona w form ie zabawowej, a nie treningowej, 
wówczas przynosi wiele radości dzieciom i daje 
możliwości osiągnięć w rywalizacji sportowej.
■ Dziękuję za rozmowę.

•D .K .

sym patyczni, chętnie oddaliby przysłow iow ą 
ostatnią krom kę chleba. Z resztą gościnność 
w idać na sto le  w dom u p aństw a  M irrów . 
W szelkie kontakty są  bardzo ludzkie, w szyst­
ko je s t szczere, płynące z serca. D latego od­
jeżdżam y ze łzami w oczach i cieszym y się na 
ponowne spotkanie.”

Pani Giinter podkreśla, że członkowie dele­
gacji z Niemiec też żyją skromnie, a ich dary są 
darami serca. W Polsce najbardziej podobała jej 
się spontaniczność gospodarzy, a na długo za­
pamięta tańczącego na scenie burmistrza Kra­
jenki. W łodarze miasta Eggesin bardzo wysoko 
oceniają współpracę obu stowarzyszeń.

Inicjatorem spotkania po raz kolejny była 
przewodnicząca krajeńskiego Koła Emerytów 
i Rencistów Longina Baranowska.

•D .K .
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Ciekawostką jest fakt, że pieniądze na zor­
ganizowanie imprezy Stowarzyszenie otrzyma­
ło z Fundacji im. Stefana Batorego, która to 
wspiera liczne przedsięwzięcia oświatowe, kul­
turalne, naukowe. W ładze fundacji stwierdziły, 
że pomysł zorganizowania imprezy był na tyle 
ciekawy i integrujący lokalne środowisko, że 
warto wyłożyć pieniądze i pom óc pom ysło­
dawcom Przeglądu.

W dwudniowej imprezie wzięło udział oko­
ło 240 dzieci z terenu całego powiatu złotow­
skiego. Młodzi artyści walczyli o laury w czte­
rech kategoriach, począwszy od występów so­
listów a skończywszy na przedstawieniach lo­
kalnych teatrów. Na szczęście dopisała pogoda 
i w jastrow skim  amfiteatrze poczynania pio­
senkarzy, tancerzy, muzyków i aktorów oglą­
dało setki osób. W śród nich byli przedstawicie­
le władz samorządowych ze starostą Januszem 
Szczerbiakiem i burmistrzem Jastrowia Ryszar­
dem Sikorą na czele oraz marszałek senatu Ta­
deusz Rzemykowski.

W  trakcie Przeglądu szanowne jury w oso­
bach prof. Andrzeja Tatarskiego z Akademii 
Muzycznej w Poznaniu i Stanisława Dobka, 
dyrektora Szkoły Muzycznej w Złotowie, w y­
łoniło zwycięzców w następujących kategoriach: 
w  kategorii solistów zwyciężyła M arylka Dy­
wan z Krajeńskiego Ośrodka Kultury, natomiast 
dwa równorzędne wyróżnienia otrzymały Agata 
Pufal ze Złotowskiego Domu Kultury i Magda 
Smoniowska z Ogniska Pracy Pozaszkolnej w 
Złotowie. W kategorii „taniec” I nagrodę otrzy­
m ał zespół „Grosiki” ze Złotowa, a wyróżnie­
nia Młodzieżowy Zespół Tańca Ludowego z Za­
krzewa oraz zespół Atom z Sypniewa gm. Ja­
strowie. W kategorii „recytacja” wygrała Mał­
gorzata Frąk z SP nr 1 z Jastrowia. Wyróżnienia

W Jastrow iu  odbył się I  P ow iatow y P rzeg lą d  D ziecięcych Zespołów A rty­
stycznych. Przegląd, k tóry odbył się w dn iach  24-25 w rześnia, zorganizow ało, 
p o d  honorowym p a tro n a tem  starosty  złotowskiego, S tow arzyszenie Pomocy 
D zieciom  N iepełnospraw nym  oraz O środek K ultury w Jastrow iu .

otrzymali: K laudia Skotarczak z Katolickiej 
Szkoły Podstawowej w Złotowie i Przemysław 
Stippa ZDK. W  tej kategorii przyznano nagro­
dę specjalną, którą ufundował senator Henryk 
Stokłosa. Nagroda przypadła w udziale M ariu­
szowi Gburkowi reprezentującemu Stowarzy­
szenie Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym 
z Jastrowia.

W kategorii „teatr i inscenizacja” zwyciężył 
teatr M atysarek z LO Złotów. W yróżnienia 
wręczono Katolickiej Szkole Podstawowej ze 
Złotowa, Biedronkom z KOK oraz Szkole Pod­
stawowej nr 2 z Jastrowia Oddział Kształcenia 
Specjalnego.

Jury postanowiło przyznać również Grand 
Prix Przeglądu. Tytuł zdobył Zespół Mandoli- 
nistów Frygi z Łąkie za szczególne akcenty war­
tości artystycznych dziecięcych prezentacji. Jak 
nam powiedziano, Frygi, mimo licznych nagród 
na różnych festiwalach i konkursach, po raz 
pierwszy zdobyły tytułu Grand Prix. Frygi star­
towały w kategorii zespołów wokalno-instru­
mentalnych. Tu wyróżnienia przyznano zespo­
łowi Piccolo z Jastrowia ora Tercetowi z Kato­
lickiej Szkoły Podstawowej ze Złotowa.

Nagrodę wręczono również najmłodszemu 
uczestnikowi Przeglądu. Okazała się nim Agat­
ka Golecka z „Okoneckich dzwoneczków”. Swą 
nagrodę p rzyznał rów nież starosta  Janusz 
Szczerbiak. 250 złotych powędrowało na kon­
to Dziecięcego Zespołu Folklorystycznego Jor- 
danki z Jastrowia.

Cecyli Igieł, prezes Stowarzyszenia Pomo­
cy Dzieciom Niepełnosprawnych, podsumowu­
jąc imprezę pragnęła serdecznie podziękować 
wszystkim sponsorom, którzy wspomogli Sto­
warzyszenie przy organizacji imprezy.

•M L

J
eżeli wszystko dobrze pójdzie, właścicielem elewatora w Człuchowie 
będzie Zrzeszenie producentów Zbóż i Rzepaku „Rola”, grupa pro 
ducencka, do której należy między innymi kilkudziesięciu rolników 
z powiatu złotowskiego. Zrzeszenie Producentów Zbóż i Rzepaku „Rola” 

złożyło ofertę zakupu 100 % udziałów w człuchowskiej spółce z o.o, do 
której należy m.in. elewator (o towarzyszących temu okolicznościach pisa­
liśmy w nr 33 „Aktualności”). Człuchowska spółka jest częścią majątku, 
którym dysponuje Pierwszy Narodowy Fundusz Inwestycyjny. Zrzesze­
nie nie było jedynym chętnym, który chciał kupić te udziały, 
ale to jego oferta została wybrana przez sprzedających.

- O tym, że tak się stało, prezes zarządu zrzeszenia
Jarosław Lenkiewicz dowiedział się 7 września - powiedział 
„Aktualnościom” Ryszard Goławski, przewodniczący zrze­
szeniowej komisji rewizyjnej - a na 9 września została wy­
znaczona rozmowa przedstawicieli Pierwszego NFI z za­
rządem „Roli”, w  trakcie której zrzeszenie dowiedziało się, 
że do 27 września musi przedstawić gwarancje bankowe na 
tę część oferowanej za udziały w spółce kwoty, która nie
będzie wpłacona w gotówce. Przedstawiciele NFI zapowiedzieli, że jeżeli 
takowe gwarancje nie zostaną przedstawione w wyznaczonym czasie, 
oferta zrzeszenia zostanie oddalona, chociaż, dodali, jeśli procedura ban­
kowa będzie zaawansowana, istnieje możliwość wynegocjowania przez 
zrzeszenie przedłużenia tego czasu.

Zarząd zrzeszenia prowadził rozmowy na temat udzielenia stosow­
nych gwarancji z trzema bankami. Jeden z nich zapewnił, że prawdopo­
dobnie udzieli gwarancji do 27 września, ale zażądał dodatkowego zabez­
pieczenia kredytu. Do zrzeszenia zgłosiła się poznańska Fundacja na Rzecz 
Rozwoju Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej, która nie tylko zaofe­

Szansa 
na e le ­
w ato r

rowała pomoc prawną, ale zadeklarowała również, że może udzielić „Roli” 
poręczenia. Z tym, że związana z tym procedura będzie trwała około 
półtora miesiąca.

- Mimo, że NFI dając nam tak mało czasu - mówił Ryszard Goławsk
- praktycznie rzecz biorąc postawiło nas „pod ścianą”, władze zrzeszenia 
zrobią wszystko, aby wynegocjować przedłużenie terminu, do którego 
mają być przedstawione gwarancje bankowe i doprowadzić do tego, by 
elewator stał się rolniczą własnością.

Zrzeszenie Producentów Zbóż i Rzepaku „Rola” 
jest jedną z największych, jeśli nie największą, grupą 
producencką tego typu w kraju. Rolnicy w ierzą w po­
wodzenie tej inicjatywy. Najlepszym tego świadec­
twem jest to, że w ciągu dwóch miesięcy więcej niż 
podwoiła się liczba członków zrzeszenia (obecnie 
160 rolników wpłaciło wpisowe, a kilkudziesięciu 
prawdopodobnie zrobi to wkrótce). 130 rolników za­
deklarowało wpłatę gotówki na kupno elewatora (po 
około 120 złotych na hektar przeliczeniowy) na co

mają czas do 7 października. Władze zrzeszenia starają się zainteresować 
tą chłopską inicjatywą przedstawicieli najwyższych władz państwowych
- Zarząd „Roli” spotkał się z ministrem finansów Leszkiem Balcerowi­
czem, wicemarszałkiem sejmu Janem Królem, a także z przedstawicielami 
Agencji Rynku Rolnego i Agencji Modernizacji i Restrukturyzacji Rolnic­
twa. Planowane były także spotkania z wiceministrem rolnictwa i preze­
sem Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa Adamem Tańskim. W chwili 
oddawania tekstu do druku nie było jeszcze wiadomo, czy zarządowi 
zrzeszenia udało się przedłużyć czas na przedstawienie gwarancji banko­
wych.

UJoanna Ziach



J o s t r o w s k i  D o m  D z ie c k a  n a le ż y  d o  n a j s ta r s z y c h  te g o  ty p u  
p la c ó w e k  w  k r a ju .  W ty m  r o k u  m in ę ło  5 0  l a t  o d  c h w i l i ,  
k ie d y  d o m  p o w s t a ł .  J a k  m ó w i d y r e k to r  p l a c ó w k i  W ie s ła w  
S z c z ę s n y , w  s w e j  d łu g o le tn i e j  p r a c y  z a w o d o w e j  n ie  p r z y ­
p o m i n a  so b ie , a b y  k ie d y k o lw ie k  s y tu a c ja  d o m u  b y ła  r ó w ­
n ie  c i ę ż k a  j a k  w  c h w i l i  o b e c n e j.

N i k ł  z głodu 
nie umrze

W domu znajduje się ponad 30 wychowan­
ków. Najmłodsze dzieci chodzą do przedszko­
la, najstarsze chodzą do szkół średnich. Zda­
niem dyrektora to, że dzieci m ają co jeść, to 
głównie zasługa wielu przyjaciół placówki, któ­
rzy robią wszystko co mogą, aby nie zabrakło 
jedzenia, aby dzieci miały w czym pójść do 
szkoły. Wiesław Szczęsny mówi, że aktualnie 
dom robi zakupy na kredyt. - Żywność kupuje- 

ly w miejscowych sklepach na kredyt, w ie­
rząc, że kiedyś uda nam się wszystkie rachunki 
popłacić - mówi dyrektor Szczęsny. - Sami rów­
nież robimy zapasy. Pasteryzujemy owoce i wa­
rzywa, w naszej spiżami gromadzimy wszyst­
ko, co da się zjeść. Dyrektor zastrzega jednak, 
że w Jastrowiu nikt z głodu nie umrze, mimo że 
dzienna stawka żywieniowa na osobę wynosi
6,50 zł.

W dniu moich odwiedzin w domu jadłospis 
był przyzwoity (z gołąbkam i na obiad). Nie 
żywność martwi jednak dyrektora, lecz zobo­
wiązania za wodę, energię. - W chwili obecnej 
nie mamy grama węgla na placu, bo nasza kasa 
świeci pustkami jak  nigdy przedtem - mówi pani 
księgowa. - Jedyna nadzieja w tym, że powiat 
zaciągnie kredyt i uda nam się przygotować do 
zimy - wtrąca dyrektor Szczęsny.

Dom Dziecka w Jastrowiu jest pod pew ­
nym względem szczególnym domem. Patrząc 
w kronikę domu z ostatnich lat widać, że w prze­
ciwieństwie do złotowskiego domu dziecka sta­
łymi bywalcami są tu parlamentarzyści, przed­
stawiciele władz dawnego województwa pilskie­
go. Na zdjęciach widać, że nikt nie przyjeżdżał 
z pustymi rękami. Dyrektor Szczęsny tw ier­
dzi, że dzieci na razie nie odczuwają tego, że 
z pieniędzmi jest tragicznie. - W tym roku nasi 
w ychow ankow ie  z jeźd z ili P o lskę  w zdłuż 
i wszerz. Byli w górach, nad morzem, nie mo­
gły narzekać na brak atrakcji. Słowa dyrektora 
Szczęsnego potwierdzi później dyrektor pilskiej 
delegatury kuratorium  G rzegorz Koźmiński,

który przyznał, że na wypoczynek dzieci pod­
czas wakacji przeznaczono znaczące sumy. Je­
dyna odczuwalna dla dzieci oznaka złej sytuacji 
finansowej to brak kieszonkowego - kilkanaście 
złotych na miesiąc.

D yrektor Szczęsny uważa, że nic by się 
złego nie stało, gdyby dzieci ze złotowskiego 
domu dziecka przeniesiono do Jastrowia. - My 
znamy te dzieci, one znają nas, mamy z nimi 
stały kontakt, spotykamy się na różnego ro­
dzaju uroczystościach. Myślę, że dzieci bardzo 
szybko zaaklimatyzowałyby się w Jastrowiu, 
przez co wiele problemów finansowych uległo­
by rozwiązaniu.

G dyby nie brak pieniędzy, w Jastrow iu 
funkcjonowałby dziś oddział, gdzie dzieci by­
łyby przygotow yw ane do dorosłego życia.

O dznaczenia 
dla kombatantów

Wrzesień to tradycyjnie miesiąc licznych 
uroczystości związanych z wybuchem II w oj­
ny światowej. Z tej okazji w  Urzędzie M iej­
skim w Złotowie 23 września czterem komba­
tantom wręczono awanse na w yższe stopnie 
wojskowe. Oprócz tego ponad dwudziestu oso­
bom wręczono medale upamiętniające udział 
w wojnie obronnej 1939 roku. Krzyże Oświę­
cimskie oraz listy gratulacyjne.

Niestety, z powodu złego stanu zdrowia na 
uroczystość mogło przybyć jedynie 13 osób. 
Byłym żołnierzom i więźniom obozów koncen­
tracyjnych odznaczenia wręczał zastępca bur­
m istrza Z łotow a Jerzy  K ołodziejczyk oraz 
Zygmunt Kozłowski, przedstawiciel władz pil­
skiego zarządu Związku Kombatantów RP i By­
łych W ięźniów Politycznych. Jak powiedział 
prezes złotow skiego koła Związku Tadeusz 
Żukowski, odznaczone osoby są ostatnimi na 
terenie Złotowszczyzny, które przeżyły trage­
dię II wojny światowej. Prezes Żukowski po­
w iedział także, że osobom , które nie mogły 
przybyć do Urzędu, odznaczenia zostaną wrę­
czone w domach.

A w anse na w yższy  stop ień  w ojskow y 
otrzymali: Adam Bryła, Bernard Rosenkiewicz, 
Henryk Marciniak, Marian Rychlewski.

Medale z tytułu walki w Wojnie Obronnej 
1939 roku: Maksymilian Brieger, Michał Wiese.

Krzyże Oświęcimskie: Irena Górecka, Ka­
zimiera Barabasz, Czesława Duda, Helena Kie­
lar, Czesław Fąs.

- Pod pewnym nadzorem pedagogicznym dzie­
ci sam e p rzy g o to w y w ały b y  sob ie  p o siłk i 
(oprócz obiadów), same by robiły zakupy, same 
w ykonyw ałyby w szystkie życiow e czynno­
ści - opowiada dyrektor, tw ierdząc, że jes t to 
nowość w przygotow yw aniu dzieci do nor­
malnego życia. W  pięknej świetlicy stoją na­
w et dw a kom p le ty  p o d a ro w an y ch  m eb li. 
W szystko nowe i przygotow ane do użytku.
- Niestety, dopóki nie ma pieniędzy, nie ma 
mowy, by stworzyć taki oddział. One m uszą 
nauczyć się m iędzy innymi gospodarzyć pie­
niędzm i, a skoro ich nie ma, to nasze plany nie 
m ają większego sensu - dodaje na zakończenie 
rozgoryczony W iesław Szczęsny.

•ML

Listy gratulacyjne w ręczono M arianow i 
Bryle, Leonowi Baronowi, Czesławowi Czajce, 
Stanisławowi Gomółce, Wacławowi Giedziunio- 
wi, W acławowi Jaźwińskiemu, Stanisławowi 
Kisiakowi, Władysławowi Kotwicy, Antonie­
mu K uźm iczowi, A lojzem u Koskowskiem u, 
Janowi Lidzbarskiem u, Józefowi Łososiowi, 
Wacławowi Rutkowskiemu, Antoniemu Rącz- 
kowskiemu, Stanisławowi Sławskiemu, Edwar­
dowi Sokołowi, Bronisławowi Stacewiczowi, 
Michałowi Tarasowi, Feliksowi Wrzosek i Ja­
nowi Wach.

•ML

Rocznica napaści
W  związku z 60. rocznicą napaści na Pol­

skę Niemiec i Związku Radzieckiego Zachod­
niopomorski Związek Sybiraków Oddział w Ja­
strowiu w niedzielę 19 września zorganizował 
uroczystą mszę świętą. Msza, na którą zostali 
zaproszeni przedstawiciele władz samorządo­
wych powiatu i Jastrowia, została odprawiona 
w jastrowskim kościele pw. Najświętszej M a­
rii Panny Królowej Polski. Po mszy, przy peł­
nych ławkach wiernych, z okolicznościowym 
koncertem  w ystąpił żeński chór „O stinato” 
ze Szczecinka. Chór jest laureatem Światowego 
Festiwalu Chórów a Capella we Włoszech.

•ML
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A TOLKIEN NADAL 
W MODZIE

Wśród nich nie m a osoby, k tóra  
nie zn a łaby  tolkienow skich  p ow ie­
ści, n ie czy tyw a ła  „F antastyk i” i nie 
p o św ięca ła  d ługich  godzin  na  
wspólnych rozgryw kach w  wym yślo­
nym  świecie. Wiek nie istotny, p łeć  
również, jedyn e wym aganie - mieć 
fantazję.

Złotowski Klub Fantastyki powstał prawie 
piętnaście lat temu i do dzisiaj prężnie działa 
przy Spółdzielni Mieszkaniowej „Piast”. Sku­
pia liczną grupę fantastyków, którzy w czasie 
spotkań „przenoszą się” do innej rzeczywisto­
ści. - Ale bez obaw - uspokaja Prezes ZKF-u 
Maciej W ięcek - nasze zabawy nie m ają nic 
wsplnego z narkotykami czy alkoholem. My 
po prostu wykorzystujem y jeden z najw spa­
nialszych darów, jaki człowiek otrzymał od na­
tury - fantazję. Długie godzinny spędzamy gra­
jąc w RPG-i. Są to gry, w których nie ma żad­
nych rekwizytów prócz kostek, cała akcja na­
tomiast rozgrywa się w myślach. Przykładem 
może być WARHAMMER, jedna z najpopu­
larniejszych gier tego typu. Mamy również tra­
dycyjne gry planszowe, karciane i komputero­
we. - Jesteśm y zarażeni fantastyką - dodaje 
Rafał Sztuka. - Ona nie jest już naszym hobby, 
ale stylem życia. Chcielibyśmy innym pokazać 
ciekawy sposób na nudę, który przy okazji jest 
bardzo pożyteczny, bowiem rozwija fantazję, 
poszerza horyzonty, wzbogaca intelekt, uczy 
współpracy i tolerancji.

Dlatego właśnie w dniach od 24 do 26 
w rześnia br. w pomieszczeniach SM „Piast” 
m iały  m iejsce Z ło tow skie  D ni Fantastyki. 
W tym czasie członkowie zaprezentowali dzia­
łalność klubu, toczyli między sobą wojenne spo­
ry (oczywiście tylko na planszach) i próbowali 
„zarazić” swoim konikiem innych. Przedsię­
wzięcie cieszyło się skromnym powodzeniem; 
jedynym i gośćmi byli chłopcy ze starszych klas 
podstawówek i gimnazjów. Niestety, również 
żaden z zaproszonych gości nie zaszyci! ich 
sw oją obecnością. - Czasami warto zobaczyć, 
czym naprawdę zajm ują się młodzi ludzie, a nie 
generalizować na ich niekorzyść- dodają na za­
kończenie.

K lubow icze obiecują, że nie była to 
ostatnia impreza, a na razie serdecznie zapra­
szają wszystkich interesujących się tą  dziedzi­
ną na spotkania, które odbywają się w każdą 
pierwszą sobotę miesiąca o godz. 17:00 w Klu­
bie „M ieszko”.

■K arol Karłowski

POLUBIĆ... FIZYKĘ
W dzisiejszych  czasach, g d y  za in teresow an ia  m ło­

dych ludzi sku pia ją  się wokół takich  tem atów  ja k  m ar­
keting, ekonom ia, logistyka, reklam a, a  uczelnie tech­
n iczne św iecą pu stkam i, m łody człow iek fascynuje się 
... fizyką. R ozm aw iam  z  laureatem  ogólnopolskiego  
konkursu  na  naukow e p ra ce  z fizyki, D aw idem  Mol- 
d rzyk iem , teg o ro czn ym  a b so lw e n te m  T echn ikum  
Ochrony Ś rodow iska  w Zespole S zkó ł Zawodowych  
Przem ysłu Spożywczego w Krajence.

■ Skąd taka pasja?
D. M. Fizyka interesowała mnie od dawna, ale 
praw dziwąpasję zawdzięczam panu profesoro­
wi Stefanowi Kiteli. Widząc moje zainteresowa­
nie, polecił mi kilka książek science - fiction. 
Byłem bardzo oporny, bo nie bardzo lubię fan ta ­
stykę. Te okazały się jednak  bardziej science niż 
fic tion  i tak dowiedziałem się, ja k  rozwijał się 
wszechświat. Czarne dziury interesowały mnie 
od dawna. Zastanawiałem się nieraz, ja k  taki 
mały obiekt może zassać kulę wielkości planety.

I Które książki zrobiły na tobie najwięk­
sze wrażenie?
D.M. „Krótka historia czasu” oraz „ Wszech­
światy niemowlęce i wszechświat zdeterminowa­
ny ” - Stevena Hawkinga oraz „Historia kosmo­
su i kosm ologii" Michała Hallera.

A po ich przeczytaniu?
D.M. Sam szukałem nowszych książek H aw­
kinga, docierałem do raportów naukowych, aż 
w reszcie natrafiłem  na „ Szczególną teorię  
względności "Alberta Einsteina. Na początku nie 
wiedziałem, o co w niej chodzi. Pamiętam, że po  
przeczytaniu jedne j kartki czułem się tak zm ę­
czony, jakbym  przetraw ił 1/2 Encyklopedii F i­
zyki. Na przykład, teoria Einsteina wyjaśnia, że  
w czterowymiarowej czasoprzestrzeni Ziemia 
porusza się po  linii prostej, a nam się wydaje, że 
po  elipsie, ponieważ dostrzegamy tylko 3 wy­
miary. Dopiero po  przeczytaniu wielu książek 
Hawkinga wszystko m i się pow oli rozjaśniało. 
Hawking uważał, że dopóki nie umieści w sw o­
ich książkach ani jednego wzoru, ludzie będąje  
czytać. I  tak je s t naprawdę. W rozwiązaniu wie­
lu problem ów przydały m i się też moje wcze­
śniejsze zainteresowania astronomią współcze­
sną. Poznawałem budowę Ziemi, wnętrze, at­
mosferę, Słońce, charakterystykę Księżyca, cały 
układ planetarny i dopiero wtedy przyszedł czas 
na kosmologię.

O d w a ży łeś  się  w zią ć  u d z ia ł w k o n ­
k u rsie , k tóry , było  nie b y ło , w ery fik o ­
w ał tw oją w ied zę .
D.M. Jest to konkurs organizowany co roku 
przez In s ty tu t F izyk i PAN. M oja p ra ca  pt.
„ Współczesne poglądy na temat Wszechświa­
ta "składała się z  części opisowej i modelu: Słoń­
ca, Ziemi i Księżyca. M odel prezentował obieg 
Ziemi wokół Słońca, Księżyca wokół Ziemi.

W konkursie otrzymałeś wyróżnienie... 
D.M. Jestem z  tego bardzo dumny. Nawet dla 
samego uścisku dłoni profesorów warto było 
pisać tę pracę.

Jak ją zrecenzowano?
D.M. Napisano, że  była kontrowersyjna, ale 
bardzo podobała się, poniew aż składała się z  
własnych przemyśleń.

■ Co będziesz studiował?
D.K. Wprawdzie dostałem się też na fizykę  teo­
retyczną Politechniki Poznańskiej, ale wybra­
łem budownictwo i komputerowe wspomaganie 
procesów projektowania na Politechnice Kosza­
lińskiej. Fizyce zamierzam być jednak wierny.
■ W jaki sposób?
D.M. Spróbuję robić nowe prace naukowe.
■ Będziesz samoukiem...
D.M. Ale będę się starał ja k  tylko będę mógł.
■ Jak Twoi znajomi reagują na twoją pasję? 
D.M. Niestety, nie rozmawiam z  nimi o fizycy  
Wielu moja fascynacja tą dziedziną śmieszy. N \  
mam do nich żalu. Fizyka je s t dla mnie. Jeśli 
ktoś rzeczywiście chce mnie posłuchać, proszę 
bardzo. Nic nie robię na siłę.
■ Młodzi ludzie w szkołach nie lubią fizy­
ki. M ówią, że jest niezrozum iała i niecie­
kawa. Spróbuj odczarować ten mit.
D.M. Polecam młodym „Fizykę w śród nas"  
doktora Herctmana. Myślę, że pobudzi ona wy­
obraźnię moich młodszych kolegów. A co po ­
tem? Spróbować w domu zrobićjakieś doświad­
czenie. Na przykład  poznając zjawisko pola  
m agnetycznego spotykamy się z  regułą lewo 
i prawoskrętną. Wystarczy wziąć do ręki ma­
gnes, na kartce rozsypać opiłki metalu i dosko­
nale widać, że ułożą się zgodnie z  liniami pola  
magnetycznego.
■ Nie każdy eksperyment można zrobić w do­
mu.
D.M. Rzeczywiście, i wtedy warto zaopatrzyć 
się w kasety video z film am i edukacyjnymi. 
Albert Einstein powiedział, że „fizyka tłumaczy, 
to wszystko, co się wokół nas dzie je”. Ludzie*' 
myślą, że fizyka  odkrywa, a ona przede wszyst­
kim pozwala zrozumieć otoczenie.
■ Powiedz mi jeszcze, co lubisz robić, gdy 
nie zajm ujesz się fizyką?
D.M. Ponieważ myślę, że gdzieś 90% moich 
zainteresowań to fizyka, czasu na inne hobby 
mam niewiele. Lubię słuchać muzyki, ale tej po l­
skiej z  lat 70-80. To moja mama przyniosła kie­
dyś kasety „Czerwonych Gitar", „Skaldów",
„ Trubadurów " i tak się zaczęło. Od tej muzyki 
bije jak ieś ciepło.
Poza tym trochę interesują mnie nowinki moto­
ryzacyjne. Z  książek bardzo podobały m i się 
ostatnio: „ Krytyka zdrowego rozumu " I. Kanta 
i „ Świat Zofii ” Gaardera.
■ Twój idol?
D.M. (z uśmiechem) - O czywiście A lbert E in­
stein. 1 to nie tylko ja k o  autor swoich dzieł. 
Czytałem również jeg o  biografię i bardzo mi 
imponuje.
■ Życzę wielu naukowych sukcesów. Dzię­
kuję za rozmowę.

IZJ.A.



Zobaczyć IKARA i... w z iąć go 
do ręki

„Ikar” to  przyznaw ana od kilku lat i bar­
dzo w środow isku literack im  cen iona  N a­
groda Sezonu W ydaw niczo-K sięgarskiego. 
Je s t n ią  po stać  p o ch y lo n eg o  nad  o tw artą  
k s ią ż k ą  c h ło p c a . M ło d z i re d a k to rz y  ze 
„S zko lnego  D on o sic ie la” m ogli sta tuetkę  
nie ty lko  zobaczyć - tego  m ógł d o św iad ­
czy ć  każdy , k to  n a tra f i ł  na
w y d a w n ic tw o , k tó re  m ia ło  
szczęście  w ydać k siążkę n o ­
m inow aną do tej nagrody, bo 
m ałe „Ikary” obok każdej ta ­
kiej stały - ale i w ziąć ją  do 
rę k i i p o c z u ć  je j ,  p r z y n a j­
m n ie j f iz y c z n y , c ię ż a r .
W szy stk o  to  d z ia ło  się d ru ­
g ie g o  d n ia  ta rg ó w  p o d czas  
spo tkan ia  z ich S ek re ta rzem  
G e n e ra ln y m , I re n e u s z e m  
H erm ańsk im , k tó ry  redakc ję  
do b iu ra  obsług i tej w ielkiej 

. ^mprezy zaprosił, p rzedstaw ił 
S w o ich  w sp ó łp raco w n ik ó w , 
opow iedzia ł, co  trzeba robić, 
żeby przez targow e dni w szystko funkcjo­
now ało jak  w zegarku, a  na koniec obdaro­
w ał je szcze  upom inkam i.

Ciasno jak zw yk le

K ażdego roku po krajow ych  i m iędzy­
narodow ych  targach  książk i po jaw iają  się 
narzek an ia  do  A R S PO LO N Y , g łów nego  
o rg a n iz a to ra , n a  p an u jąc y  p o d c z a s  n ich  
tłok. Tak też było  i w  tym  roku. Sw oją o fer­
tę przedstaw iło aż 203 w ydaw ców , Targom  
tow arzyszy ło  150 im prez, a  og lądać i ku ­
pow ać k siążk i p rzy sz ło  ok. 22 tys. osób . 
B yło  w ięc tak, że gdy  sw oje książki po d ­
p isyw ał jak iś  znany autor, korytarz staw ał 
się au to m a ty czn ie  zab lo k o w an y  i o no r- 

^ m a ln y m  p o ru sz a n iu  s ię  n ie  b y ło  m ow y. 
'N a  szczęśc ie  na  T argi p rzy ch o d zą  ludzie 
dobrze w ychow ani, w ięc w szędzie słychać 
było  słow a przeprosin , k tórym  najczęściej
odp o w iad a ł u śm iech  zrozum ien ia .

22 tys. osób odw iedziło  w ciągu  
czterech d n i ku lu ary S a li Kon­
gresow ej P ałacu  K ultury i N a­
uki w  W arszawie po d cza s ju b i­
leuszowych, boX., Krajowych  
Targów K siążk i. B yła w śród  
nich 9-osobowa reprezen tacja  
redakcji ga ze ty  szkolnej z  Lo- 
tyn ia. U czniowie po jech ali nie 
tylko p o  to, żeby zobaczyć na  
w łasne oczy C zesław a M iłosza  
czy k siędza  J a n a  Twardow­
skiego, a le  p rzed e  w szystk im  
p o  to, żeby zb ierać m ateria ły  do  
swojej gazety.

D z ie n n ika rzo m  
trudno , m łodym  
s z c z e g ó ln ie

M ło d z i re d a k to rz y  
ze „Szkolnego  D onosi­
c ie l a ” p r z y je c h a l i  n a  
Targi z konkretnym  za­
d an iem . N au czen i d o ­
św ia d c z e n ie m  (p rz e d  
ro k iem  by li na  M T K ) 
w ie d z ie li ,  że  d łu ż s z e  
ro z m o w y  z a u to ra m i 
k s iążek  są  n ie rea ln y m  
m arzeniem . P ostanow i­
li w ięc zadaw ać sw oim  
rozm ów com  1, n a jw y ­

żej 2 pytania. To za­
s a d n ic z e  b rz m ia ło : 
Jak  ocenia Pan(-i) m i­
ja ją c y  X X . w ie k ?  
N ie ła tw o  w y k o n a ć  
ta k ie  z a d a n ie ,  g d y  
w k o le jc e  po  a u to ­
g ra f  s to i 100 o só b , 
a czas po d p isy w an ia  
s ię  k o ń c z y . T rz e b a

te ż  p rz e k o n a ć  do  
rozm ow y tych, k tó­
rz y  o p ie k u ją  s ię  
p rzyby łym  na targi 

p is a rz e m . N ie  je s t  to  je d n a k  n ie re a ln e . 
D la tego  u d a ło  się uzyskać  b ezcen n e  w y­
pow iedzi takich znakom itości ja k  C zesław  
M iłosz, ks. Jan  T w ardow ski, S tefan  B rat­
kow ski, A ndrzej F idyk , Jacek  K uroń, Ja ­
nusz  Tazbir, czy  też  Z enon  Ż yburtow icz . 
N ie u b ła g a n i  b y li  za  to  „ o c h ro n ia r z e ” 
Jerzego W aldorffa. W ym aw iali się chw ilo­
w ą niedyspozycją  pisarza, k tóra  chyba nie 
b y ła  tak a  n a jg o rsza , sko ro  au to r „M oich  
lam pek o liw nych” z każdym , kto przyszedł 
po  autograf, starał się żartow ać i zam ienić 
kilka słów, a w pew nej chw ili, w idząc zbyt 
n a b o ż n y  s to su n e k  ro z m ó w c y  d o  sw o je j 
osoby, palnął, by ten się nie był zbyt prze­
jęty , bo on je s t „m ałpa do w ynajęcia” .

W kaw iarence na T a  napie

X. Targi to  nie ty lko  m ożliw ość zaku­
p ien ia  po  n iższych cenach  cennych  pozy ­
cji książkow ych, to  także szansa na spotka­
nie w ybitnych tw órców  podczas im prez to­

J . W a ld o rff - „m ałpa  
do  w yn ą jpe ia  ”

K rd a k lo r k i „S zko ln ego  
t)o n M !c ie la “ ro zm a w ia ją  
z k t. J . T ira rdow zk im
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Jestem 
do wynajęcia!

w

w arzyszących. N a ciekaw y pom ysł w padli 
tw órcy  tzw . „k aw ia rn i li te ra c k ie j” , k tó ra  
znalazła sw e m iejsce w  sali im . W . Tieresz- 
kow ej. Z nani i cenieni dziennikarze pr. III 
PR, prym  w iódł w śród nich Jacek Ejsm ond, 
p row adzili w  niej rozm ow y ze znakom ito­
ściam i św iata  literatury, reportażu lub w y­
daw cam i: z S. O sorio-M rożek rozm aw iano 
o je j „niekucharskiej książce” „M eksyk od 
kuchni” , z prof. A. Św iderków ną o jej „Sied­
m iu K leopatrach”, a  z A. F idykiem  o sztuce 
reportażu  te lew izy jnego .

Teraz m łodzi redak torzy  poszuku ją  ty ­
tu łu  d la  rub ryk i, gdz ie  p rezen tow ać  będą  
w ypow iedzi ludzi, z k tórym i m ieli zaszczyt 
w  W arszaw ie rozm aw iać. M uszą  się sp ie­
szyć z ich  opracow aniem  i przygotow aniem  
do  druku . A  czasu  n iew ie le , bo  n ied ługo  
czek a  ich  k o le jn a  w ie lk a  p rzy g o d a : p ię ­
cioro  z n ich  zostało  zaproszonych  na u ro ­
czy stą  p rem ierę  „P ana T adeusza” w kinie 
Skarpa w  stolicy i spotkanie z jeg o  reżyse­
rem  - A ndrzejem  W ajdą.

i A. Miłoszewicz
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Jak cię widzę, 
tak cię piszę!

Mimo że  jes ień  za  oknem, p o s ta ­
now iliśm y odw iedzić  laureatów  kon­
kursu zorganizow anego p rzez  gm inę  
Tarnówka n a  n a jp iękn iej zagospo­
darow ane przydom ow e obejście. 
Konkurs, k tóry o ficja ln ie n osił n a ­
zw ę „P iękna w ieś dziełem  je j  m iesz­
kańców ” w ygra ła  p a n i U rszula  
K iper i do  n ie j też ja k o  p ierw sze j 
sk ierow aliśm y swe kroki.

Pani Urszula mieszka w Tarnówce przy uli­
cy Niepodległości. Przed domem schludny, za­
dbany ogródek, natomiast tuż za solidną bramą 
prawdziwe imperium zieleni.

Pani Urszula w swej skromności długo nie 
chciała się zgodzić na rozmowę, nie mówiąc już o 
pamiątkowym zdjęciu, jednak z czasem zgodziła 
się opowiedzieć o swej pasji. Panią Urszulę do 
założenia zieleńca namówiły dzieci. Było to około 
6 lat temu. Obszerne podwórko doskonale nada­
wało się do tego celu. Całość obsiano trawą, po­
sadzono kilkanaście iglaków, założono dwa skal- 
niki, na których rośnie niezliczona liczba roślin. 
Pani Urszula opowiada, że całość pochłania jej 
masę czasu. - Gdzie nie daję rady sama, pomagają 
mi dzieci. Ze Złotowa przyjedzie zięć i przy- 
strzyże mi trawnik, córki oczyszczą oczko wod­
ne- opowiada pani Ula. Zdecydowaną większość 
prac pani Kiper wykonuje jednak sama. Narzeka 
tylko, że rośliny są tak strasznie drogie.

Tuż za płotem pani Urszuli mieszka pan Ro­
man Mazurek, który w konkursie zajął trzecie 
miejsce. W przeciwieństwie do pani Urszuli pan 
Roman na swoim podwórku ma setki kwiatów. I 
choć już jesień daje znać o sobie, na podwórku 
pana Romana nadal kolorowo i wiosennie. Ktoś 
powie: jak  to, mężczyzna i kwiatki? Ano tak, bo 
choć pan Roman ma w domu córki, to jednak pra­
ca zabiera im tyle czasu, że pan Roman o kwiatki 
dba sam. Za to z jakim skutkiem!

W przyszłym  roku, jak  tw ierdzi Roman 
Mazurek, jego obejście będzie jeszcze ładniejsze. 
- Zburzę wielką stodołę, która stoi pusta, a na jej 
miejscu stworzę mały skansen, gdzie wśród ro­
ślin postawię zabytkowe przedmioty - mówi pan 
Roman. A jest się czym pochwalić, bowiem ko­
lekcja pana Mazurka zainteresowałaby niejedno 
muzeum. Maselnica, pestkownica, kołowrotki, 
żelazka na węgiel - to tylko niektóre przedmioty 
zebrane przez pana Romana. Wszystko odno­
wione i zadbane, aż miło popatrzeć.

Drugie miejsce w konkursie zajęła pani Starzyń­
ska z Płytnicy. Niestety, mimo szczerych chęci nie 
udało nam się domu pani Starzyńskiej odnaleźć. Jak 
wskazuje werdykt komisji konkursowej, obejście 
domostwa laureatki jest zapewne równie interesu­
jące jak pani Kiper i pana Mazurka. Zwycięzcom 
konkursu serdecznie gratulujemy.

•M L

Krótko z Zakrzew a

R e m o n t  r o z p o c z ę t y

Każdy kto jeździł przez Kujan wie, że prze­
jazd  przez tą  miejscowość nastręczał kierują­
cym sporo kłopotów. Wiekowa kostka pod na- 
porem  w ielotonow ych pojazdów  zaczęła się 
„rozjeżdżać”. Z tej to właśnie przyczyny do­
chodziło często do kolizji i wypadków drogo­
wych. W ostatnich dniach Rejon Dróg Woje­
wódzkich w Złotowie rozpoczął prace przy­
gotowawcze do położenia dywanika asfaltowe­
go na drodze wojewódzkiej nr 189 przechodzą­
cej przez Kujan. Tempo prowadzonych prac 
wskazuje, że jeszcze przed nastaniem jesien­
nych chłodów przejazd przez tę miejscowość 
stanie się naprawdę bezpieczny. Z informacji 
uzyskanych w gminie wynika, że najprawdo­
podobniej w  przyszłym roku będzie możliwe 
położenie wzdłuż jezdni nowych chodników.

S z k ł o  o s o b n o ,  

p l a s t i k  o s o b n o

Od 1 maja br. wszystkie gospodarstwa na te­
renie gminy mająmożliwość pozbywania się śmieci 
i odpadków poprzez zawarcie stosownej umowy 
z MZUK w Złotowie. Z poczynionych obserwa­
cji wynika, że znaczna część mieszkańców gro­
madzi odpadki w koszach i kubłach, które są na­
stępnie wywożone na wysypisko, ale, niestety, 
jest też grupa mieszkańców robiących po stare­
mu. Co się da to do pieca (czasami z komina śmier­
dzi), a czego nie można spalić -najlepiej wywieźć 
pod osłoną nocy do państwowego lasu. Wójt Je­
rzy Podlewski poinformował nas, że dla „śmiecia- 
rzy” nadszedł kres dobrych czasów.

W ramach edukacji ekologicznej w Zakrze­
wie złotowski MZUK ustawił na początek 2 ze­
stawy pojemników na szkło i plastik. Rozpo­
częto w łaściwą segregację śmieci u źródeł ich 
powstania. Za wrzucanie do koszy szkła i pla­
stiku nic się nie płaci, a dla gminy ważne jest, że 
ich opróżnianie nic nie kosztuje.

W przyszłym roku, wraz z rozpoczęciem 
kolejnego sezonu turystycznego, w podobny

N o w e  o s i e d l e

Zakrzewo tak jak wiele innych miejscowości 
w powiecie już od lat cierpi na brak terenów pod 
budownictwo. Dzięki współpracy z Nadleśnic­
twem Złotów pozyskano atrakcyjne tereny bu­
dowlane przy ul. Dworcowej. Niewiele czasu 
minęło, a jak  dotknięciem przysłowiowej czaro­
dziejskiej różdżki zaczęły pojawiać się ciekawe 
pod względem architektonicznym domki..

O b i e c a n k i  -  c a c a n k i

Wraz z rozpoczęciem nowego roku szkol­
nego w Zakrzewie tak jak i w wielu podobnych 
miejscowościach w kraju ruszyła reforma oświj 
ty. Rządowi reformatorzy obiecywali, obiecy­
wali... Efekt tego wszystkiego jest taki, że z nie­
małymi kłopotami dla miejscowego gimnazjum 
skompletowano podstawowe meble i wyposa­
żenie. Obiecywanych środków z Ministerstwa 
Edukacji jak na razie nie widać. No może nie do 
końca, bo wpłynęła niewielka kwota na sfinan­
sowanie dojazdów części dzieci, 1100 złotych 
dotacji oświatowej na podręczniki dla najbied­
niejszych uczniów klas czwartych oraz 176 
złotych (!) dla ubogich uczniów gimnazjum. Ta 
ostatnia kwota nie wystarczy nawet na zaku­
pienie do szkolnej biblioteki jednego kompletu 
podręczników.

C z a s  n a  r e m o n t

Jak widać na zdjęciu część ławek na Za­
krzewskim deptaku dopadł ząb czasu, a po czę­
ści do ich fatalnego stanu przyczynili się bez 
wątpienia miejscowi piwni herosi.

Znani z gospodarności i porządku zakrze- 
wiacy bez wątpienia szybko załatw ią ten wsty­
dliwy problem.

U z u p e ł n i a m

W poprzednim numerze „A .L.” opisując 
imprezę o miano mistrza krzepy przez niedo­
patrzenie pominąłem jednego ze współorgani­
zatorów. Oprócz Zakrzewskiego Domu Polskie­
go sporo pracy w właściwy przebieg imprezy 
włożyli sportowi działacze miejscowej „Jedno­
ści”. Za niedopatrzenie przepraszam.

•A n d rze j Ławniczak



UW AGA DZIECIAKI!
Rozwiązanie konkursu plastycznego „Aktualności” 
pt. „Wspomnienia z wakacji”.
P o n ie w a ż  n a p ły n ę ło  w ie le  p ra c  d z ie c i 
w  różnym  w ieku, podzieliliśm y je  na kate­
gorie  w iekow e.
Nagrody otrzymują:
- w  k a te g o r ii  3 -4  - la tk ó w  A n n a  G a ła  
z P rzedszko la  w Ś m iardow ie Z ł. za pracę 

„L etn ie  s ło n eczk o ” ,
- w  kat. 5-6 - latków  R oksana Jach ze Scho- 
la styk ow a za ry sunek  „W ypoczynek  nad 
je z io re m ” ,
- kat. 7-8 lat A sia Jędrzejczyk  ze Z łotow a  
za „Super lato  nad m orzem ”,
- kat. 9-10 lat D aria C ham arczuk ze Z ło­
tow a za „N ajpiękniejsze w akacje w Z O O ” , 
P au lin a  K laczyń sk a ze Z ło tow a  za „Z a­
by tkow ego  an io łka” (1), K atarzyna G aik  
z Jastrow ia za „C hojnik” (2),
« kat. 11-12 lat A ngelik a  Ł ajs ze Śm iar- 

,.ow a Z ł. za „G órską po lankę” ,

A gnieszka Jeżew ska ze Z łotow a za „W y­
graną partię K ow alew o -W akacje 99” (3).

W yróżn ien ia  
otrzymali:
- W ojciech R y b ­
ka lat 4  z P rzed­
sz k o la  w Ś m ia r­

dow ie Zł. za  rysu ­
nek „W akacje na 
w ła s n y m  p o ­
d w ó rk u ”
- Iza  R u sin o w -  
ska lat 5 ze Z ło­
tow a za „Ślady na 

m o ś c ie  i p la ż o ­
w ym  p iask u ”
- R adom ir K laczyński lat 6 ze Z łotow a za 
„G o lą  p an ią”
- K arol P alm ow ski (12 1.) ze Ś m iardow a 
Zł. za  „Ł ąkę latem ”
- M agd a  C y b u lsk a  (12  1.) z R u dnej za  
„Szare m yśli” .

Dziękujemy autorom prac za udział w kon­
kursie. W szyscy uczestnicy otrzym ali na ­
grody za zwycięstwo, wyróżnienia lub na­
grody pocieszenia.

Oto niektóre z nagrodzonych prac.

H istoria p raw dziw a
o praw dziw ych uczuciach

Tb d ługa historia .
Wiele la t  te m u  hodow a liśm y p ie sk a  - indyw idua listę , a b rzyd ­

kiego nieprawdopodobnie. M aleńki, długi, k r zy w e  łapiny, a każda  
z  n ich  k rzyw a  b ardzie j od  poprzedniej. W  p yszczk u , w s k u te k  b łę­
du  natury, dwa k o m p le ty  zębów. N a  doda tek fu te rko  zm ierzw ione, 

ja k ie ś  b u re  i  o fa k tu r z e  s ta r e j p e l is y  n a  wiosnę, k tó rą  całą z im ę  
ża r łym o le . I  p ię kn e , wierne, brązow e, m ą d re  oczy. Ż a k  b y ł p se m  
obow iązkow ym , p iln o w a ł n a s ze j posiad łości uczciw ie i  z  za a n g a ­
żow aniem .

Często obserwowaliśmy, j a k  zryw a ł się  z  głębokiego sn u  i  sta jąc  
słupka w  klasycznejśw istaczejpozie, wnikliw ie obserwował obejście.

Ż ycie toczyło m u  s ię  spoko jn ie  p o m ię d zy  o b ow iązkam i (które  
sa m  sobie w yznacza ł), a p ie szczo ta m i dom ow ników , a ż  do p rze ło ­
m ow ego m om en tu . W  są sied ztw ie  poją w ił s ię  szc zen ia k  - suczka , 
ja m n ic zk a  długowłosa, ru d a  M ucha. Ś liczna  i  łagodna. O bydw a  
psy, j a k  to  zw y k le  u dobrych w iejsk ich  są siadów  byw a, szy b ko  
za  w arły  znajom ość.

N ie  b y ły  to  ty lko  zw ycza jn e  zabaw y. B yła  to  p raw dziw a , k i l ­
k u le tn ia  fascynacja  Ż a ka  ru d ą  M uchą.

O bserw ow aliśm y obydw a psy, k tó re  w  k ró tk im  czasie s ta ły  się  
nierozłączne. R a zem  g o n iły  k u r y  sąsiada  i  ra zem  p ło s z y ły  n a sze  
koty. Żak, bardzo p o  m ęsku , n ig d y  n ie  rozpoczynał jedzen ia , dopó­
k i  n ie  p rzy p ro w a d ził M uchy. C zekał, a ż  su c zka  n a je  s ię  do sy ta , 
p ó źn ie j dopiero z ja d a ł resztę . Za ogródkiem  m ia ł w ydep taną  na  
p ia sk u  śc ieżkę, prow adzącą  do b u d y  ukochanej. Z im ą  sp a l n a  
śn ieg u  p r z e d  w łasną budą, odstępu jąc p r z y tu ln e  w n ę trze  dam ie  
swojego psiego serca.

Oto kolejne z wyróżnionych opowiadań. 
Jego autorką je s t  p a n i Anna Akolińska, 

zam ieszkała  w miejscowości Budy.
M ucha była  c zęs ty m  gościem  w  n a szy m  d om u  w m y ś l  dewizy, 

iż  p rzy jac ie le  n a szych  p rzy ja c ió ł są  n a s z y m i przyjació łm i. B y ć  
m o że  z b y t  p o b ła ża liśm y  obu psom , k tó re  b y ły  n ierozłączne, p o ­
zw ala jąc im  n a  p rze b yw a n ie  w  ciąg łym  duecie. M ucha  bow iem , 
p rze jm u ją c  zw ycza je  Ż aka, zaczęła  szc zek a ć  n a  sw oich gospoda­
rzy. C i p o s ta n o w ili u śm ierc ić  n iew d zięczn ą  s u k ę  i  sp ra w ić  sobie  
innego szczekającego stróża.

W  ta jem n icy  ra tu ją c  M u ch ę  p r ze d  o kru tn ą  śm iercią, zn a le ź li­
ś m y  j e j  w spaniałych w łaścicieli o s to  k ilo m e tró w  dalej.

I  tu ta j  rozpoczą ł s ię  dram at.
Ż a cze k  p r z e s ta ł je ść . C a łym i d n ia m i s ie d z ia ł p o d  p o b lisk im  

św ierk iem , sm u tn y m  w yciem  sk a rżą c  s ię  n a  sw ą  rozpaczliw ą sa ­
motność. K u szo n y  szyn eczką  c zy  parów ką  ow szem , b ra ł do pyska , 
lecz w ynosił p o d  św ierk , zaprasza jąc n ieobecną j u ż  M uchę.

W ycieńczonego k u n d e lk a  za w ie ź liśm y  do w ałeckie j lecznicy, 
g d z ie  le k a r z  w e teryn a rii ro zu m ie ją cy  ró w n ież  d u szę  zw ierzą t, 
orzekł: rozpacz i  tęsknota .

O czy naszego  p ie sk a  s tra c iły  blask, b y ł chudy, w y lin ia ły  i  n ie ­
praw dopodobnie sm utny .

D z ię k i s ta ra n io m  leka rza  i  n a szy m , p o  d ług im  czasie  Ż a czek  
wrócił do fo rm y  fizycznej. N ig d y  j u ż  je d n a k , do końca  sw ego p ie ­
sk iego  życia, n ie  s z u k a ł dla sieb ie p s ie j partnerk i.

T ak - zw ierzę ta  czują, p rzy w ią zu ją  s ię  i  kochają. C zy  m ia ł  to  
na  w zględzie ktoś, k to  p rzy w ła szczy ł sobie n iedaw no  m ojego uko ­
chanego ja m n ik a ?
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RAIEK
SALBHY TELEFONICZNE

PIŁA, D. H. ALFA,
PI. Konstytucji 3 Maja 9, 
tel. 215 3015,
WAŁCZ.
PI. ZWM 1, 
tel. 38 73 200

129,-
PROMOCJA

AUTORYZOWANY 
PRZEDSTAWICIE! f  “

Plus

W promocji sieci Plus gsm czeka na Ciebie szczęśliwa siódemka: 
7 doskonałych telefonów renomowanych firm wraz z aktywacją 
w atrakcyjnych cenach, wśród nich nowości na polskim tynku - 
doskonała Nokia 3210 i funkgonalny Ericsson A1O18S.

Liczba zestawów promocyjnych ograniczona. Telefony działają wyłącznie z kartą aktywacyjną sied Phis gsm.

Auto-Park Z. & J. Szczęśniak
A u to ry z o w a n y  d e a le r  S k o d a  A u to  Polska 

V o ls k s w a g e n  B ank  Polska

O p ro c e n to w a n ie  k re d y tu  17,90%  
W szystkie fo rm a ln o ś c i n a  m ie jscu  
K orzystne p a k ie ty  u b e z p ie c z e n io w i 
4%  w arto śc i s a m o c h o d u

77 -4 0 0  Złotów , ul. C h o jn ic k a  57, te l. (0 6 7 ) 2 6 3 -4 0 -1 0  
Piła, ul. S ie m ira d zk ie g o  23, te l. (0 6 7 ) 215 -48 -1 1  

G O TÓ W K A  RATY LEASING UBEZPIECZENIA G W A R A N C JA

Oliw ia Kujawa
Data ur. 18.09.1999 r. 

waga - 2750 g 
Długość - 54 cm 

Józefowo

N ow i m ieszkańcy  
p o w ia tu />

Adam Łuczak 
Data ur. 22.09.1999 r.

waga - 3900 g 
Długość - 57 cm

Święta

\  '>  -y

W sprzedaży także zestaw y Simplus

Krzysztof Jagodziński 
Data ar. 20.09.1999 r. 

waga - 3650 g 
Długość - 52 cm

Patryk Augustyniak 
Data ur. 17.89.1999 r. 

waga - 3600 g 
Długość - 52 cn 

Żaleile

Wojciech Wilczek 
Data ur- 21.M. 1999 r. 

Maga - 3900 g 
DłagaśZ -  58 cm 

Mifdzybloele

Sławomir Kisiel 
Data ur 22.09.1999 r. 

waga - 3400 g 
DIuguAć - 52 cm 
\  Klukowu

Oliw ia Andrzejewska 
Data ur. 21.09.1999 r. 

waga - 2650 g 
Długość - 49 cm 

Droźyska Wielkie

M ichalina Łńj 
Data ar. 22.09.1999 Z  

waga - 3258 g
Długość - 53 cm 

Taraowłec

Julia Zawistowska 
Data ar. 22.09.1999 r. 

waga - JMfl r 
Długość - 38 cm 

Lipka

Katarzyna Ur/tjkala  
Data ur. 22.09.1999 r. 

waga - 2600 g 
Długość - 50 cm 

Uadawnlca

Izabela Fedorowicz 
Data ur. 24.09.1999 r. 

waga - 4150 q 
Długość - 57 cm 

Buczek Now>

Urzqd Stanu Cywilnego 
w  Złotow ie zanotował:

U rod zen ia:

K arol M ichał K ow alski 
Izabela  E delgarda  N ow ak

W eronika T k aczy k  ,
M ichał Jacek  W ojtecki

D om inika Jadw iga  M roick 
M irosław  K uczyńsk i 

K acper M ichał W ałaszew ski 

E m ilia  W alkow iak 
Ł ukasz W ojciech G ro sze / ■ k

M ałżeństw a:

S ebastian  N ow aczyk  
A gn ieszka  K aczm arek

Z gon y:

M aria M alinow ska - lat 79 

Leonard W iese - lat 69 
Irena K okow ska - lal 75

A gata W iśniew ska - lat Sb
L eokadia M osińska  - lat 87 

Henryk Paw lak - lat 72 
Zofia B rew ka - lat 73

A nna C hm ielow ska - lat 85

USC Z akrzew o: 
ilu b  konkordatow y:

M arek M ielke i Joanna K nnitzer

U SC  K rajenka:
M ałżeństw a:

M irosław  K am iński i H anna Marach

U SC  Lipka:
M ałżeństw a:

L eszek  D unikow ski 
i K atarzyna Januszek



rok założenia 1961

CENTRUM
BUDOWNICTWA
PILSKA C EN TR A LA  M A TER IA ŁÓ W  B U D O W LA N YC H

►

ZŁOTÓW
ul.Za Dworcem 7

te l. (067) 263 33 289

WĄGROWIEC, 
ul. Grunwaldzka 1

tel./1ax (067) 26 2 7 1 5 5 , 
26 27 525.

TRZCIANKA, 
ul. Sikorskiego 80 

te l. (067) 216 23 98

P IŁ A ,
ul. Kossaka 101

tel.Zfax (067) 212 2 2 1 5 ,  
212 67 62, 
212 33 54.

Komputerowe mieszanie 
farb emulsyjnych 

I olejnych

PŁYTK I
ELEW ACYJNE
C E G Ł O P O D O B N E

G R ZE JN IK  
2 11 7  W
stalowy 22/600/1000  
6 lat gwarancji

149,99
zł/szt. + 7VoVAT

KLEJ DO 
STYRO PIANU

Zł/op. + 77>VAT

PANELE
ŚCIENNE

P R O M O C JA
28.09 - 9.10.99r. Tylko przy płatności gotówkę



KOMPZ?£W
Złotów, ul. Staszica 7, al. Piasta 32

promocja
K O M P U  T  E R B N a H R A  T  Y

zestaw  A T X ;  
3 2 MB R A M .

FD D  1
K LAW IA T U R A  .

P R O C E S O R N T E L  C E L E R O N  3 S 5 A  
H D D  4 , 3 G B ;  G R A F IK A  S V G A  8 M B  A G P  
K A R T A  D Ź W IĘ K O W A  16B  I T . G L O S N l K l /  
M Y S Z -  M S W IN D 0 W S 9 8 -  M O N IT O R  1 5Ca”l

F A X M O D E M  5S K N A P Ę D  D V D  S X C 3 2 X )

3268 zł netto
już od 237 zł /  m-c 
B i 2 4  r a t y
BI - bez w p ła ty

do zestawu
skaner
za złotówkę M u s t e k

6 0 0 C P

P rzed sięb iorstw o  Produkcyjno-U sługow o-H andlow e  
77-400 Złotów, ul. Kolejowa 11 • tel. (067) 263-34-66, fax (067) 263-34-62

T Inll MET
GARAŻE BLASZANE FIRMY
Czynne w godz. 8-16 (sob 8-13)

cena już od 2500 zł 
+ montaż i dojazd 

wersja wolnostojąca 
lub szeregowa 

czas montażu ok. 8 godz.

P0LKLACI1
P O K R Y C IA  D A C H O W E

MATERIAŁY BUDOWLANE
b lachy:
- ocynk i powlekane
- trapezowane 
- dachówkopodobne
- płaskie
m ateriały  w y k o ń c z e n io w e  d ach ów , 
styrop ian , itp.

Bezpłatny dowóz do klienta
J a stro w ie , ul. Ż y m iersk ieg o  39  

tel. (067) 26 6  39  92 , kom . 090  503  574

UW AGA: P R O W A D ZIM Y  S P R ZE D A Ż NA RATY (B E Z Ż Y R A N TÓ W )

FIRMA HANDLOWA „MAT -  BUD”  8.C,
H u r to w n ia

łN lD M A L  M a te r ia łó w  JQ/UUIVlftL B u d o w la n y c h

O fe r u je :
• asortym ent śrub
• beton kom órkow y Siporeks
• styropian
• cem ent, w apno
• ceg ła  biała i k lingerow a
• p łyty k artonow o-gipsow e
• profile
• papa izolacyjna (20 m - 25,5 zł, 40  m  -50 ,9  zł)
• blacha pow lekana B A L E X M E T A L

trapezow e i b lachodachow ka
• system  dociep leń  budynków  firny A T L A S
• i w ie le  innych Możliwość dow ozu taw aiH

Jadwiga, Dariusz Kukwisz
77-400  Z łotów , ul. S ien k iew icza  4  

te l . /fa x  (067) 263  63  43

Złotów, ul. Za Dworcem  1 a 
tel. (067) 263-70-41, tel. kom. 090 627 995

poieca
Z  beton komórkowy SIPOREKS 
S  SYSTEMY DOCIEPLEŃ 
S  STYROPIAN (WEŁNA MINERALNA)
S  materiały elewacyjne (płytki ceramiczn 
S  dachów 
S  okna
S  folie budowlane 
Z  strop "T E R M "
Z  rury i rynny PCV 
Z  bramy garażowe „PROMINENT

?EKS z W

IRALNA)
/tki ceramiczne! panele 
:zne firmy Roben 
PCV



Piła
al. Poznańska 200 
tel: 21 23 246
A U T O  C R O S S

OPONY
SPRZEDAŻ - SERWIS

KOTUCCY s.c.
64 -920  Piła 

f e  tel. 06 7  214-82 -66
tel. 067  351-00-01 
fax. 067  351-00-02

pon.-pt 8.00-18.00, sobota 8.00-14.00

OPONY ZIMOWE RABAT 
DO KOŃCA WRZEŚNIA 20%

Ogłoszenia drobne  
▼

Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
pow. 35 m 2,1  piętro, pod lasem.

Tel. 0604527148.
▼

Kupię dom na terenie Złotowa. 
Tel/Fax 0523899908.

▼
Sprzedam mieszkanie w bloku, 2 pokoje,

51 m2, III piętro.
Teł. 263-48-44 lub  0604601775.

▼
Zespół M uzyczny „Czerwona Gitara”, 

niepowtarzalne brzmienie, 
repertuar dla każdego, 

profesjonalne nagłośnienie.
Tel. 263-16-41.

▼
Agent PZU przyjmuje zapisy do II filaru, 

Złotów, ul, Bytomiaków 12.
Tel. 265-36-25, wieczorem.

▼
Zaproszenia ślubne, obsługa imprez 

okolicznościowych, video - foto.
Tel. 263-39-89, kom . 060666106880.

▼
Sprzedam tanio działkę rolną o pow. 0,98 ha 

z murowaną altaną w pobliżu Złotowa, 
dojazd bardzo dobry.

Tel. 263-27-48 od 7 do 15, po 15, 
tel. 263-22-92.

▼
Zespół muzyczny „Mini M ax” : repertuar dla 
każdego pokolenia, wieloletnie doświadczenie, 

satysfakcja gwarantowana.
Tel. 263-51-16, tel. kom . 0604942202

▼
Zarejestrowałeś działalność gospodarczą 

i masz kłopoty z księgą przychodów i roz­
chodów oraz rozliczeniami ZUS zadzwoń:

tel. 263-51-16 w  Złotowie. Fachowo 
poprowadzę wszystkie Twoje sprawy.

▼
Biuro Obrotu Nieruchomościami GRUNT 

Piła al. Woj. Polskiego 12;
Kupno- Sprzedaż nieruchomości.
Tel. 351 66 77, 0 601 76 87 14.

Sprzedam mieszkanie w Złotowie. 
Tel. 351 66 77. GRUNT.

▼
Sprzedam dom w okolicy Złotowa. 

Tel. 351 66 77. GRUNT.
▼

Skup - sprzedaż - kupno 
TELEFONY KOM ÓRKOW E 

Tel. 0604146943.

I|HU

BUDMAL
H u rto w n ia
M a te r ia łó w
B u d o w la n y c h

Złotów , ul. Za D w orcem  1 a 
tel. (067) 263-70-41 , tel. kom . 090 627 995

autoryzowany dealer 
firmy

okna i drzwi - drewniane
iP C V  (Roplasto 6001)

o k n a  0 K S 1A R  1,6
drewniane, jednoramowe - promocja -10%



A  KtlRKCJ I V I « U >

M«b«w«, d fła rew *, rolufcs®

nMOc
4 OAm

____
• 4

Piła. ul. Lu lycka 55
Czynne i T B B  ■ ■ ____________  fj
p on .-p t. 8 .0 0 -1 9 .0 0 , s o b . 8 .0 0 -1 6 .0 0 , n ied z . 1 2 .0 0 -1 8 .0 0  
te l./fax  (067) 2 1 4 -9 0 -7 1 . te l./fax  (067) 214-61-71  
te l.k om . 0602  5 5 7  068

Dowóz i wymiana - u Klienta gratis,

P o d m i o t  w p i s a n y  n a  l i s t ę  p o d m i o t ó w  u p r a w n io n y c h  
d o  b a d a n ia  s p r a w o z d a ń  f in a n s o w y c h  
u c h w a łą  K r a jo w e j  R a d y  B ie g ły c h  R e w id e n tó w

B.U.R. "REWIDENT"
77-400 Złotów, ul. Norwida 9
Świadczy usługi w zakresie:
• badania sprawozdań finansowych
• usługowego prowadzenia

ksiąg rachunkowych -ja
i podatkowych

INFORMACJE TELEFONICZNE
2 6 3 - 4 1 - 6 4

lub 0  6 0 4  6 4  8 9  3 8

Księga Imion

IG O R
n ajp raw d o p o d o b n ie j im ię  p o ch o d zen ia  
skandynaw sk iego , oznacza  osobę, k tóra  
je s t pod  op ieką  boga Ingw o.
Igo r to  m ężczyzna o w szechstronnym  
i bystrym  um yśle, który potrafi w  w yra­
chow any sposób  w ykorzystyw ać sw oją 
n iep rzec ię tn ą  in te ligenc ję . N ie znosi 
m onotonii, przez co szuka w ciąż zm ian, 
lubi podróżow ać, przebyw ać w now ym  
tow arzystw ie, w którym  zaw sze chce 
dobrze  się pokazać.

k olor - czerw ony, 
zw ierzę - słoń , 
im ieniny - 5.X .

Poradnik
„Aktua lności"

*

N a co  p om a g a ją  b ań k i?

- przy  leczeniu  p rzew lek łych  chorób  
i do leg liw ości, ja k  np. grypy, astm y, 
im potencji, prostaty, czyraków , w rzodów , 
łuszczycy , nadciśn ien ia , hem oro idów , 
schorzeń staw ów ,
- przy  leczeniu  następstw  przezięb ień

- zapalenia p łuc i oskrzeli,
- przy leczeniu  bó lów  m ięśn iow ych ,
- przy usuw aniu kleszczy, jad u  ow adów

i węży.

Kulinarne przeboje 
„A ktua lnośc i"
Z iem niaki nadziew ane

i
S kładniki: 12 równych ziemniaków,

3 łyżki masła, 3 łyżki śmietany, łyżeczka tar­
tej bułki, koperek.

Składniki na farsz: 15 dag solonych, 
wymoczonych śledzi, 10 dag pieczarek,
3 ziemniaki, cebula, jajo, 2 łyżki śmietany, 
łyżka masła, przyprawy.

Przygotow ujem y farsz: obieramy ziem­
niaki, gotujemy i przepuszczamy przez 
maszynkę do mięsa. Pieczarki obieramy, cebulę 
siekamy i podsmażamy na łyżce masła.
Ze śledzi usuwamy ości, ryby drobno kroimy. 
Wszystkie składniki łączymy ze sobą, dodaje- 
my jajo, śmietanę, doprawiamy.
Ziemniaki do faszerowania obieramy, odcinamy 
z wierzchu każdego półtoracentymetrowy 
plasterek, a ze spodu półcentymetrowy. 
W nętrze ziemniaków drążymy łyżeczką 
i napełniamy farszem. Przykrywamy grubszymi 
plasterkami. Układamy w formie 
(można w naczyniu żaroodpornym) polewamy 
śmietaną, posypujemy bułką, rozkładamy 
kawałki masła. Pieczemy około 40 min. 
Podajcmy posypane koperkiem.



Nowy
Wyposażenie standardowe:
• ABS
• 4 poduszki powietrzne
• wspomaganie i regulacja 

kierownicy
• radio Pioneer, 4 głośniki
• lakier metalizowany
• zderzaki i listwy boczne 

w kolorze nadwozia
• tapicerka welurowa
• centralny zamek
• elektryczne szyby przednie
• elektryczne prawe lusterko
• dzielona tylna kanapa
• fotel kierowcy 

regulowany na wysokość

Citroen

A.F.B CITROEN 
Andrzej Pabich

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 

PIŁA, UL. BYDGOSKA 139, 
łel. (067)214 91 37, 

te l./tax (067)214 91 87

Citroen Xsara Prestige, 
dajemy Ci więcej

Seria limitowana 
Xsara Prestige - luksus 
w dobrym stylu

cen<,°d ^C ITR O E N
Citroen Xsara Break 3 5  3 2 7 p l N w  M  Ih  polubisz każdą drogę
- samochód z homologacją auta ciężarowego lub osobowego

Motoryzacyjna WERRA

Wykonujemy naprawy:
- gwarancyjne
- pogwarancyjne autory-
- powypadkowe zow ana
- komputerowe stacja

ustawianie ob słu g i
geometrii kół
i podwozia KOMIS

Kqcik języka 
angielskiego

LOV E QUESTION S FROM  THE 
HEART.

LO V E IS T H E  M O ST  PERSO - 
N A L  O F  E M O T IO N S . IT  IS 
O U R  R E A S O N  F O R  B E IN G , 
A N D  O U R  REA SO N  STAYING.

T H E  L O V IN O  A R E  T H E  DA- 
R IN G

A LL L O V E  IS SW EET 
G IV EN  O R  R ETU R N ED .

T H E R E  IS O NLY O N E  H A PPI- 
N E S S IN
LIFE, T O  L O V E  A N D  BE LO- 
VED.

PAINS O F L O V E  BE S W EETER  
FAR
T H A N  A LL  O TH E R  PLEA SU - 
RES ARE.

TH E R E  IS ONLY O N E KIND OF 
LO V E,
B U T  T H E R E  A R E  A  T H O - 
U S A N D S  D IF F E R E N T  V E R - 
SIONS.

L O V E  IS T H E  T R IU M P H  O F
IM A G INA TIO N
O V E R  IN TELLIG EN C E.

T H E  B EST PR O O F O F  L O V E  IS 
TRU ST.

LO V E IS W E H AVE, TH E ONLY 
WAY
THA T E A C H  C A N  H E L P TH E 
O TH ER .

■Przygotowała: Paulina Pietrasik

Sennik egipski
C o zn aczy  w e śn ie  w id z ieć ...

B e re t - s tuden tow i sygnalizu je  zdany 
egzam in; kobiecie  - być w yśm ianą.
B ied a  - cierp ieć biedę oznacza  popraw ę 
losu; w idzieć biedę u innych  - kłopoty, 
k tórym  się poradzi.
B ielizn a  - b rudna o zn acza  n iepo rządek  
w dom u; czysta  - zaproszenie.
B iskup - rozm aw iać z nim  - żonatem u 
oznacza  rozw ód, a kaw alerow i p rzeszkodę 
w m ałżeństw ie; b iskupa og lądać - poc ie ­
cha w zm artw ieniu.
B liźn ięta  - p rzepow iada ją  śn iącem u 
pow odzen ie  w in teresach  i pożyciu  
dom ow ym ; k o b iec ie  c iężarne j b liźn ię ta  
ozn acza ją  szczęś liw y  poród .



sĄle/ja/ Siedmiu/ cWufż<eh

M agia  liczb

Z daty naszych urodzin  m ożem y łatwo 
wyliczyć liczbę, która wskaże nam wykaz na­
szych zalet, ulubiony kolor, dzień tygodnia, dni 
miesiąca (szczęśliwe liczby) oraz znak zodiaku 
życiow ego partnera. Przykładow o bierzem y 
datę 20.11.1975 i dodajemy po kolei wszystkie 
cyfry: 2 + 0 + 1 + 1 + 1 + 9 + 7 + 5, co się równa 
liczbie 26. 2 + 6 daje z kolei liczbę końcową, 
jednocyfrow ą - 8. Pod uzyskaną liczbą szuka­
my naszej charakterystyki. A oto pełne charak­
terystyki wszystkich „numerków” :

1 - osoby, którym  w yjdzie sum a w szystkich  
liczb 1, cechują się ambicją, poczuciem  spra­
wiedliwości, honoru, pow agi; są dumne, od­
ważne, wesołe, um ieją się przyw iązać do in ­
nej osoby; ich kolor to pom arańczow y; dzień  
tygodnia to niedziela; szczęśliw e dni m iesiąca  
(szczęśliw e liczby): 1, 10, 19, 28; znak zod ia ­
ku partnera: Lew.

2 - osoby spod „ dw ójki" cechuje zgodność, wy­
trwałość, spokój umysłu, zdrowy rozsądek, prze­
biegłość, pow ściągliw ość; po tra fią  szczerze  
współczuć, wzbudzają sympatię otoczenia; są 
kompromisowi; ich kolor to zielony; dzień tygo­
dnia poniedziałek; dni miesiąca: 2,11, 20. Znak 
partnera: Skorpion.

3 - po d  „ trójką " znalazły się osoby dzielne, od­
ważne, otwarte, przedsiębiorcze, ceniące nieza­
leżność, lubiące przewodzić innym, będące pew ­
ne siebie, wzbudzające zaufanie, posiadające 
w sobie ogromny ładunek życiowej energii; ich 
kolor to szkarłat; dzień tygodnia: wtorek; dni 
miesiąca: 3, 12, 21, 30; znak zodiaku partnera: 
Wodnik.
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4 - „ czwórka ” należy do osób uprzejmych, zwin­
nych, pilnych, uczynnych, ruchliwych, bezstron­
nych, poważnych, ale i niekiedy dwulicowych; 
kolor czerwony; dzień tygodnia: środa; dni mie­
siąca: 4, 13, 22, 31; znak zodiaku partnera: 
Bliźnięta.

5 - „piątkę "przypisano, ambitnym i dobrodusz­
nym, osobom pełnym entuzjazmu, energii i opty­
mizmu, lubiącym sport, ceniącym niezależność 
i swobodę; ich kolor to purpura; dzień tygodnia: 
czwartek; dni miesiąca: 5, 10, 15, 20; znak zo­
diaku partnera: Strzelec.

6 - ludzie spod „szóstki ” bywają ostrożni, stali 
w poczynaniach, spokojni, poważni, dumni, nie­
co pow olni w działaniach, roztropni, wytrwali, 
chłodni w uczuciach; ich kolor to: żółty; dzień 
tygodnia: piątek; dni miesiąca: 6, 15, 24, 30; 
znak zodiaku partnera: Byk.

7 - po d  „siódemką " są osoby poważne, ambit­
ne, zdolne, przezorne, systematyczne, odpowie­
dzialne, oszczędne, honorowe i dumne; ich ko­
lor: niebieski; dzień tygodnia: sobota; dni mie­
siąca: 7, 14, 21, 25; znak zodiaku partnera: 
Koziorożec.

8 - „ósemka ” odpowiada osobom: wytrwałym, 
oryginalnym, tolerancyjnym, sprawiedliwym, 
estetom, prawdomównym, odważnym, taktow­
nym, posiadającym silną wolę; ich kolor: błękit­
ny; dzień tygodnia: sobota; dni miesiąca: 8,16, 
24, 26; znak zodiaku partnera: Wodnik.

9 - „dziewiątka” sprzyja: osobom gościnnym, 
szczodrym, sentymentalnym, pobożnym, optymi­
stom, poważnym, uczuciowym, marzycielom, 
tolerancyjnym; ich kolor to: żółty; dzień tygo­
dnia: czwartek; dni miesiąca: 9, 18, 27; znak  
zodiaku partnera: Ryby.

oprać. Janusz Justyna

HotóśKor
Baran 21 .03 .- 19.04.

Wydaje ci się, że masz dobrych przyjaciół i że potrafisz to 
docenić. A może to tylko tak wygląda, może twoi przyjaciele 
mają na ten temat inne zdanie? Przemyśl kilka swoich ostat­
nich wypowiedzi i postępków. Nie podejmuj przy tym żad­
nych pochopnych decyzji - tylko pogorszą sprawę. Tydzień 
pełen humoru.

Byk 20.04. - 20.05.
Masz okazję spotkać kogoś, kogo zawsze chciałeś poznać. 
Bliższa rozmowa roztopi wszelkie lody i nieufność. Ta znajo­
mość może przekształcić się w coś więcej niż przyjaźń. Lu­
bisz ruch wokół swojej osoby, ale pilnuj się. A najbardziej 
zwróć uwagę na zawartość portfela. Kurczy się w sposób nie­
kontrolowany.

Bliźnięta 21.05. - 21.06.
Czeka cię dużo pracy. Przy okazji zaniedbasz ogromnie rodzi­
nę, partnera, a nieprzyjemnej atmosfery nie odświeżą najwięk­
sze nawet pieniądze. Jest jeden pozytywny aspekt takiego sta­
nu rzeczy -brak czasu na lenistwo. A ostatnio ciężko ci było 
cokolwiek zrobić. Nawet odkurzacz zaszedł kurzem...

Rak 22.06. - 22.07.
Twoje kłopoty zbliżają się ku końcowi, a to za sprawą pew­
nej bliskiej ci osoby, Niczym „niewidzialna ręka” pomoże 
rozwiązać twoje problemy. Nie odrzucaj propozycji spotka­
nia, tylko dlatego, że nie wiesz o co chodzi. Być może za 
tajemniczą ofertą kryje się szansa na życiowe zmiany?

Lew 23.07. - 22.08.
Jeśli jesteś w kimś po uszy zakochany, nie ukrywaj tego przed 
wybrańcem. Odwaga się opłaci i może przynieść nieoczekiwa­
ny skutek. A jeśli spotkasz się z odmową - nie przejmuj się ani 
przez chwilę, To nie twoja wina, że on - ona nie potrafi dokonać 
trafnego wyboru. Ważną decyzję podejmij we wtorek.

Panna 23.08. - 22.09.
Zadbaj o kondycję. Nastała już jesień, będzie coraz mniej oka­
zji do długich spacerów. Nie wykręcaj się brakiem czasu, dzia­
łasz w ten sposób sobie tylko na szkodę. Stara to prawda, że w 
życiu najważniejsze jest zdrowie. Reszta sama przyjdzie. O fi­
nanse trzeba także zadbać, co przyjdzie jednak z trudem...

Waga 23.09 .-22 .10 .
Przełom września i października będzie bardzo przyjemny 
dla Wag. Czekają was miłe chwile w towarzystwie wam bli­
skich osób. Będzie okazja powspominać dawne czasy. Za­
proś na spotkanie bliską sercu istotę, znajdziecie wiele 
wspólnych tematów. Finanse w normie, zdrowie też.

Skorpion 23 .10 .-21 .11 .
Niekiedy przez twoją głowę przechodzi tysiąc pomysłów, 
ale żaden nie jest godzien uwagi. Wszystkie okazują się nie­
realne. Człowieku, w jakim świecie żyjesz? Spójrz dookoła 
- wszyscy mają dość twoich opowiastek nie z tej ziemi. N?: 
bliżsi martwią się o twoją przyszłość, a ty nic, tylko pleci 
fantasmagorie.

Strzelec 2 2 .1 1 .-2 1 .1 2 .
Masz w tym tygodniu ogromną szansę zabłyśnięcia w miej­
scu pracy. Postaraj się wyróżnić, to może zaowocować pod­
wyżką lub awansem. Samotne Skorpiony spotkają na swej 
drodze samotników spod innych znaków. Polecamy Ryby 
lub Raki, dogadacie się na pewno. Jesień we dwoje - to wasze 
hasło na dziś!

Koziorożec 22.12. - 19.01.
Idź na całość, na pewno wszystko się uda! Nie wahaj się, bo 
zostaniesz wyprzedzony. Ten tydzień sprzyja ryzykownym 
przedsięwzięciom. Warto zagrać w gry liczbowe, W czasie 
weekendu pomyśl o rozrywce, miła impreza w dobranym towa­
rzystwie pozostawi sympatyczne wspomnienia na długi czas.

Wodnik 20 .01 .- 18.02.
W najbliższych dniach możesz podjąć się finalizacji dawno 
planowanych transakcji handlowych. Jeśli przemyślałeś 
wszystkie za i przeciw, nie musisz dalej się zastanawiać. Po­
staraj się także pozałatwiać wszystkie sprawy urzędowe, zwle­
kanie do niczego nic prowadzi. Popłać wreszcie rachunki!

Ryby 19.02.-20.03.
Czeka cię poprawa humoru, dobry nastrój nie będzie cię opusz­
czał. Wszystkie problemy pójdą w kąt. choć nie załatwione 
powrócą. Zatem zabierz się za nie natychmiast, ukręć hydrze 
łeb, kiedy tylko się pojawi, Spójrz życzliwiej na osoby wy­
magające wsparcia. Nigdy nie wiesz, co ciebie czeka.



Krzyżów ka dla dorosłych
Pionowo: 1- klocki, które wyparły drewniane, 2- w teatrze na widowni, również w masonerii, 5- najwyższy urzędnik w dawnej 
rep. Wenecji i Genui, 6- iniekcja, 7- podkładana przez terrorystę, 8- pocisk lub owoc, 10- ma mieszkanie i płaci czynsz, 13- 
afery to jego specjalność, 15- przykro zaskoczony mówi, że dostał nim po łbie, 18- zmiany pracowników na dużą skalę, 19- 
głowa wilczej rodziny, 20- dekoracyjna rabata w parku, 22- złe senne przywidzenie, 24- z konia lub z roweru, 25- na morzu, 26- 
można je  zbijać, 27- imadło.
Poziomo: 3- złotowski sklep z AGD, 4- silna niechęć, 7- podróżny w walizce, życiowych doświadczeń n a ___
grzbiecie, 9- prezes ZUS, 11- podawana choremu przed operacją, 12- sposób działania, 14- stary kontynent,
16- wypatrywana przez walczącą Warszawę pomoc z powietrza, 17- pieczywo na żelazne zęby, 19- .jednost­
ka”  ropy, 21 - obowiązkowa w teatrze i w drogich restauracjach, 22- potężne lanie, 23- z kremem, 25- do 
malowania dla malucha, 28- członek rodziny.

Litery z pól 1- II utworzą rozwiązanie. Odpowiedzi prosimy przesyłać na adres redakcji (AWP „Leszczyński' 
al. Piasta 21 77-400 Złotow) do dnia 10.10.99 r. Nagrody czekają!
Nagrodę za prawidłowo rozwiązaną krzyżówkę z nr 35/99 wylosował pan Wincenty Adamiec z Jastrowia.
Gratulujemy! Nagrodę prześlemy pocztą. Hasło brzmiało: KARIERA NIKODEMA DYZMY.

Krzyżówka dla dzieci
Ostatnia litera odgadniętego wyrazu jest jednocześnie pierwszą 

litery wyrazu następnego. Rozwiązanie^utworzą luer k r z ^ a tek
oznaczonych cyframi w dolnym rogu od 1 do 5. Odpowiedzi prosimy 
przesyłać na adres redakcji (AWP „Leszczyński” al. Piasta 21 
”"’-400 Złotów) do dnia 10.10.99 r.

1. Odmierza czas.
2. „Składak” lub „góral”.
3. W isła lub Odra.
4. Gra w filmie.
5. Pora dnia.
6. W butelce lub na drodze.
7. Zamienił stryjek na niego siekierkę (w powiedzeniu).

Nagrodę za prawidłowo rozwiązaną krzyżówkę z nr 35/99 wyloso­
wał M ichał Spychała z Józefow a. Gratulujemy! N agrodę prześlem y 
pocztą. Hasło brzmiało: TELER A N EK .

M in ip o ra d n ik  KOS-a „Ars - F lores'

P nącza  (1) C lem atis
ł Proponuję Państwu cykl trzech spotkań pośw ięcony pnączom , 

a wśród nich - najpopularniejsze clematisy, najpiękniejsze glicynie 
i najładniejsze w uprawie wiciokrzewy.

C lem atisy, popularnie zwane powojnikami, należą do jednych z najpiękniejszych i najbardziej szlachetnych pnączy w naszym klimacie, gdyż 
cie, pięknie i długo kwitną. Kwiaty ich mają niezwykle oryginalne barwy o rozmaitych odcieniach, a ich średnica dochodzi do 20 cm. Pełniaobficie

kwitnienia tych roślin trwająca od czerwca do października jest prawdziwą ucztą dla oczu i ozdobą miejsc, gdzie rosną. Znanych jest około 230 
gatunków. Do ciekawszych odmian godnych polecenia należą: „Jan Paweł II” - o dużych śmietankowobiałych kwiatach, „Nelly M oser” - najbar­
dziej popularna odmiana o różowej barwie z ciemnym pasem, „Warszawska Nike” i „Jackmanii Superba” - o fioletowych kwiatach średniej wielko­
ści z zielonkawożółtymi pylnikami, „Kardynał Wyszyński” - odmiana o dużych karminowo - czerwonych kwiatach oraz „Generał Sikorski” 
o kwiatach niebieskich.

Powojniki, w zależności od odmiany, osiągają wysokość 1,5 - 3,5 m. Wymagają podpór (konstrukcji), do których przyczepiają się za pomocą 
ogonków liściowych.

Warunki uprawy
Clematisy są krzewami wymagającymi sporo zabiegów z naszej strony. Wymagają gleby przepuszczalnej, przewiewnej, ale wilgotnej.

Źle rosną w podłożu gliniastym, suchym i kwaśnym. Gleba powinna zawierać dużo próchnicy, mieć dobry drenaż i odczyn obojętny (pH7) 
lub lekko alkaliczny. Nie mniej ważne jest również stanowisko, gdzie powojnik rośnie - powinno być ono zaciszne i osłonięte od wiatru. 
Najlepszym stanowiskiem jest ściana południowo - zachodnia lub południowo - wschodnia.

Sadzenie roślin
Miejsce, gdzie chcemy posadzić powojnik powinno być przekopane na głębokość 2 - 3 szpadki i uzupełnione żyzną ziem ią z dodatkiem 

odkwaszonego torfu i koniecznie wapna. Na samym dnie robimy drenaż np. z suchych połamanych gałązek lub pobitych doniczek ceramicznych. 
Sadzenie roślin z pojemników (tylko takie powinniśmy kupować) może odbywać się przez cały sezon wegetacyjny. Młody clematis należy posa­
dzić o 5-10 cm głębiej i pochylić w stronę podpory lub ściany, a następnie obficie podlać i wyściółkować glebę wokół rośliny np. torfem.

ciąg dalszy - na str. 26



Z doświadczenia KOS- a
Idealnym rozwiązaniem jest takie posadzenie, aby górne części rośliny były w słońcu i cieple, a dolne, czyli korzenie - stale w cieniu.

IW  tym przypadku należy nasadę rośliny przykryć np. płaskimi kamieniami, a najlepiej posadzić niskie rośliny zadamiające.
N aw ożenie
Clematis jest rośliną wymagającą wielu składników pokarmowych. Można je  zapewnić przekopując co drugi rok stary, rozłożony obornik,

I zasilając nawozami płynnymi lub mieszanką nawozów mineralnych w dwóch dawkach (przed rozpoczęciem wegetacji i po kwitnieniu).
I Doskonale reaguje na podlewanie rozcieńczoną gnojowicą naturalną lub wykonaną z pokrzywy.

Uwaga! Nie można nawozić posypowo azotem później niż w lipcu, a nawozami płynnymi do końca sierpnia.
Cięcie powojników
Trudno jest podać ogólną zasadę cięcia wszystkich powojników, ponieważ kwitną one na różnego typu pędach.
Proponuję przyjąć następującą regułę - clematisy kwitnące na pędach jednorocznych (w lipcu, sierprfiujprzycinamy wczesną wiosną, 

natomiast kwitnące w maju i czerwcu na pędach zeszłorocznych, przycinamy zaraz po kwitnieniu.
Z doświadczenia KOS- a
Powojniki mają tendencję do „ogołacania” dolnych partii rośliny. W takim wypadku co kilka lat wymagają cięcia odmładzającego,

I co czynimy wiosną na wysokości ok. 50 cm od ziemi (poprawi ono wygląd roślin i obfitsze kwitnienie).
■ KOS

W ostatniej publikacji opisaną rośliną je s t kanna, a nie kauna.
Za błąd przepraszamy.

ZDARZYŁO SIĘ - CZYLI• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a
17.09.1999

□  Około godziny 7.30 w Złotowie na ul. Jastrowskiej dokonano 
kradzieży samochodu osobowego marki Mercedes.
Właściciel wycenił pojazd na 35 tys. zł.
□  Dokonano włamania do domku jednorodzinnego w Złotowie 
na al. Rodła, gdzie z pomieszczeń biurowych skradziono 6 tys. zł.
□  W  nocy z 16 na 17 września dokonano włamania do szkoły
w Śmiardowie Złotowskim. Nieznani sprawcy, po wyłamaniu drzwi, 
weszli do budynku szkoły, następnie wyłamali drzwi od gabinetu 
dyrektora i skradli telewizor, magnetowid video, dwa radioodtwarza­
cze oraz gotówkę. Straty oszacowano na łączną kwotę 4300 zł. 
Redakcja „A.L.” prosi o pomoc w skompletowaniu skradzionego 
sprzętu, bez którego praca w szkole jest bardzo utrudniona, 
a pieniędzy na zakup nowego szkoła nie ma. Jakakolwiek  
pomoc dla szkoły będzie nieoceniona.

18.09.1999
□  W okolicach Tarnówki 4-letnia dziewczynka, jadąc rowerkiem, 
przewróciła się i wpadła pod przejeżdżający ciągnik rolniczy,
w wyniku czego doznała ciężkich obrażeń ciała i została przewiezio­
na do szpitala.

19.09.1999
□  W Złotowie na ul. Boh. Westerplatte doszło do kolizji drogowej. 
Kierujący samochodem marki VW Polo nie ustąpił pierwszeństwa 
na skrzyżowaniu i zdarzył się z motocyklistą. Sprawcę kolizji 
ukarano mandatem karnym.

20.09.1999
□  Na trasie Okonek - Lędyczek kierujący pojazdem marki Nissan 
nie dostosował prędkości do panujących warunków, w rezultacie

K R O N IK A  POLICYJNA
•  • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a
czego stracił panowanie nad pojazdem i zderzył się z kierującym 
Mazdą. Obaj uczestnicy kolizji wyszli z wypadku bez poważniej­
szych obrażeń.

21.09.1999
□  W Złotowie na ul. Pasterskiej dokonano kradzieży roweru 
górskiego GIANT wartości 400 zł.
□  Tego samego dnia w Złotowie na ul. Słowackiego z piwnicy bloku 
skradziono rower górski AUTHOR-STRATUS o wartości 1900 zł.

22.09.1999
□  W Złotowie dokonano włamania do mieszkania. Sprawca,
po uprzednim wypchnięciu okna, wszedł do mieszkania, dokonał 
penetracji i, co ciekawe, niczego nie ukradł.

23.09.1999
□  W  Sławianowie nieznani sprawcy dokonali kradzieży linii energe­
tycznej o długości 650 metrów. Straty oszacowano na 500 zł.
□  Na ul. 8 Marca w Złotowie kierujący Fiatem 126p potrącił 
rowerzystę nie ustępując mu pierwszeństwa.
□  Kolejna kolizja drogowa w Złotowie na skrzyżowaniu ulic Staszica 
i Szpitalnej. Kierujący Fiatem 126p będący pod wpływem alkoholu 
(1,6 promila) nic ustąpił pierwszeństwa przejazdu i zderzył się
z kierującą Fordem Fiesta. Sprawcę zatrzymano i skierowano 
wniosek na Kolegium.
□  W Okonku na niestrzeżonym przejeździe kolejowym kierujący 
pojazdem rolniczym wjechał wprost pod jadącą drezynę. W wyniku 
zderzenia kierujący ciągnikiem doznał obrażeń ciętych twarzy,
a drezyna wypadła z szyn.

Materiał opracowano na podstawie informacji uzyskanych 
w Komendzie Powiatowej Policji w Złotowie.

Humor
„Aktualności"

T e n is  s t o ło w y

Druga wygrana Sparty
- A teraz, proszę państwa 

- mówi magik w czasie wystę­
pu - żeby pokazać, iż nic ma 
tu żadnego oszukaństwa, 
poproszę na estradę kogoś 
z widowni. Kogoś, o kim nie 
można by powiedzieć, że jest 
ze mną w zmowie.

O, może tego chłopca... 
Chodź tu na estradę!

Prawda, że widzisz mnie 
pierwszy raz w życiu?

- Oczywiście, tato ...

Trwa dobra pasa tenisistek 
pierwszoligowej drużyny Sparty 
Złotów. W trzeciej kolejce zło- 
towianki podejmowały we wła­
snej hali KS Bronowiankę III 
Akropol Kraków. Przewaga 
spartanek była wyraźna, mecz 
zakończył się zwycięstwem 
gospodyń 7:3. Punkty dla Sparty 
zdobyły: A. Pawelczuk -  2,5;
D. Ciarka -  2,5; E. Karnowska -  
1,5; K. Rogala -  0,5; M. Zarad­
na -  0,0. Mecz 4. kolejki Sparta 
rozegra w Łodzi, 9 października.

Pozostałe wyniki:
AZS Politechnika Fourmen IV Wrocław : MKS Jedynka Łódź 7:3 
KS Wel Lidzbark : Nadwiślanin Słubice 9:1 
LUKS Stawiguda : Broń Radom 8:2 
Bronowianka : KS Wel 4:6 /zaległy/

Tabelka:
1. Stawiguda 3 6 26:4
2. Lidzbark 3 6 23:7
3. Zlotów 3 4 18:12
4. Wrocław 3 4 18:12
5. Radom 3 4 15:15
6. Kraków 3 0 9:21
7. Słubice 3 0 6:24
8. Łódź 3 0 5:25



K g c i k  w ę d k a r s k i

Pikulik goni Florczaka
W rześniow a edycja  zaw odów  sezonu roku 1999 organ izow a­

nych przez K oło PZW  przy „U nim etal” Sp. z o.o. m iała m iejsce 
na Z alew ie P odgajskim . W  siedm ioosobow ej staw ce jun io rów  
najlepszy okazał się S ław om ir A nk u dow icz, w yprzedzając na 
podium  M arcina G em zę i W ojciecha Jasińskiego. W  zaw odach 
seniorów  na starcie stanęło  31 konkurentów , z k tórych  najlepiej 
w ypad! M arek P ikulik . m im o w yraźnej nieobecności ryb na za­
w odach. M arek należy do w yróżniających się w ędkarzy, bezpo­
średnio  zagrażając liderow i punk tacji d ługofa low ej S tan isław o­
wi F lorczakow i, drugiem u w Podgajach. T rzeci by ł R yszard  
S orow iak , na m iejscach  n iem edalow ych  up lasow ali się:
M ariusz S telm ach , Jan W rzeszcz, L eon K ucharski /w eteran!/, 
Z bigniew  G ryka, Z bigniew  Senski, H enryk N ow icz i dziesiąty 
T om asz T em plin . Z akończen ie  tegorocznej punk tac ji d łu g o fa ­
low ej będzie  m iało  m iejsce 9 październ ika  na Jeziorkach  Pod- 
gajsk ich . Szansę na zw ycięstw o w ciąż zachow uje k ilku  cz łon ­
ków  koła.

■ JJ

„uchar w rodzinie!
W  dniu 18 w rześnia 1999 roku na „O czku” będącym  w ła­

snością sekcji w ędkarskiej przy Z EC  Spółka z o.o w Z łotow ie 
odbyły  się zaw ody w ędkarskie o  Puchar P rezesa Spółki. Przy 
panującej w spaniałej pogodzie  i dość licznej g rup ie  k ib iców  
i rodzin  zaw odników , po zaciętej ryw alizacji, puchar P rezesa 
zdobył, notabene syn Prezesa, A rk ad iu sz T rusiński, drugie 
m iejsce zajął Leszek Ł ajs, a trzecie W itold Szew czuk.

W  kategorii m łodzieżow ej zw ycięży ł M ateu sz D rąg przed 
T obiaszem  Schauerem . W szyscy  uczestn icy  zaw odów  o trzym a­
li upom inki, a dla jun io rów  w ęd­
ki te leskopow e u fundow ała  f ir­
m a A riety i R yszarda G órzyń­
skich , za  co bardzo  dziękujem y.

Z w ycięzcy  z łow ili karpie, 
a  pozosta li łapali p łocie  i o k o ­
nie. N ależy w spom nieć, że ty ­
dzień  w cześniej na tym  „O czku” 

łonek  sekcji kol. W iesław  
^ ieślik  złow ił karpia o  m asie 
7 kg i długości 71 cm , co  przed­
staw ia  zam ieszczone zdjęcie.

N a jm ło d s i  p i ł k a r z e

Jedni wygrywają,
drudzy przegrywają...

W  ligach tram pkarzy O ZPN  P iła udział b iorą drużyny z tere­
nu pow iatu  zło tow skiego. W  grupie II tram pkarzy starszych 
w ystępują: Sparta Z łotów , Polonia C PN Jastrow ie i W łók ­
n iarz O konek. W  grupie tram pkarzy m łodszych  honoru  nasze­
go pow iatu bronią: Sparta Z łotów , W łókniarz O konek i Sokół 
Lipka. Dotychczas rozegrano cztery kolejki, ale z przyczyn od nas 
niezależnych m ożem y podać w yniki jedynie  trzech pierwszych:

I term in:
„Ż uki” Piła : Sparta Z łotów  2:4 /m ł./ i 0 :4  /st./

Lubuszanin Trzcianka : W łókniarz O konek 11:0 /m ł./ i 10:0 /st./ 
Polonia C PN  Jastrow ie : G LK S W ysoka 0:1 /st./

II term in:
W łókniarz O konek : „Ż uki” P iła 0:4 /m ł./ i 0 :2  /st./

O rzeł B iały W ałcz : Sparta Z łotów  1:0 /m ł./ i 1:2 /st./
Polonia C PN  Jastrow ie : P łom ień Połajew o 2:0 /st./
R adw an L ubasz : Sokół L ipka 2:1 /m ł./

III term in
Sparta Z łotów  : W łókniarz O konek 6:0 /m ł./ i 11:0 /st./
M irstal M irosław iec : P olonia C PN  Jastrow ie 0:9 /st./

Ze w zględu na dużą ilość m eczy przełożonych, tabelki obu  
grup w iekow ych podam y w innym  term inie. 
_____________________________________________________________ " J J

L ig a  p o w ia t o w a

Snajper Zuchowicz
W  niedzielę 26 w rześn ia  odbyły  się dw a m ecze pow iatow ej 

ligi piłki nożnej, trzeci - O ldboje Sparty : W atra Józefow o prze­
niesiono  na pon iedziałek , 27 w rześn ia  -  w ynik  podam y za 
tydzień . O to  w yn ik i m eczy  rozegranych:

Sparta II Z łotów  : Przełom  G łom sk  20:0, strzelcy bram ek: 
M iłosz Ż uchow icz x 7, M arek M łodaw ski x 5, M ichał Siegm il- 
ler x 4, M arcin Tom czyk x 3 i B artosz N apora. N aprzód Stara  
W iśniew ka : O rzeł S taw nica 5:2 /bram ki dla N aprzodu: M iro­
sław  C iem iak  x 2, K arol Zdrenka, S ylw ester M assel i K azim ierz 
K ołodziej; d la  O rła: K rzyszto f Z biersk i i M arcin  Szyszka/.
W  4. kolejce zaplanowano spotkania: Przełom  G łom sk : O ldboje 
Sparty, W atra Józefow o : N aprzód Stara W iśniew ka i O rzeł 
S taw nica : Sparta II Złotów.

T abelka:
1. N aprzód St. W iśniew ka 3 9 17:4
2. Sparta II Z łotów 3 6 2 4 :4
3. W atra Józefow o 2 6 15:2
4. O ldboje Sparty 2 3 7:6
5. O rzeł Staw nica 3 0 6:15
6. P rzełom  G łom sk 3 0 1:40

■ JJ

P u c h a r  P o ls k i

Druga runda za nami
Piłkarze VI, V II i VIII ligi rozegrali drugą rundę Pucharu 

Polski na szczeblu daw nego w ojew ództw a pilskiego. O to w yniki 
uzyskane przez drużyny reprezen tu jące pow iat z ło tow ski: N ovi 
Nowiny : Krajna Sławianowo 7:0, Iskra Kiełpin : Pogoń Łobżeni­
ca 2:7 i Iskra K rajenka : P iast Skic 4:0. D o dalszych gier aw an­
sow ały N ow iny i Krajenka. Trzecią rundę, w  której w ezm ą udział 
drużyny w yższych lig, zaplanow ano na 13 lub 20 października.

■ J J



V  l ig a

D erby d la  Sparty
W 6. kolejce V lig i S p a rta  w ygra ła  z Tarnocią, a le zw ycięstw o  

to p rzyszło  z  najw yższym  trudem . Zryw Sypniewo pokon a ł Jedność  
Tuczno, Iskra  Czernice dozn a ła  pogrom u w Wieleniu, W łókniarz 
Okonek pau zow ał.
W Złotowie Rafał Rajsowski dwukrotnie nie strzelił rzutów karnych. Za pierwszym 
razem w 33. minucie trafił w ręce bramkarza Tamovii, za drugim podejściem, niecały 
kwadrans później, przelobował piłkę wysoko nad bramką. Na szczęście dla złotowian 
w dobrej formie strzeleckiej był Janusz Biela, trafiając do bramki gości w 12 i 87 minucie 
oraz Sebastian Siudak w 77 minucie. Bramkę dla zespołu gości zdobył Daniel Bieruta 
(strzałem głową w 37'). Zwycięzców nie zwykło się osądzać, ale jedenastce Sparty należą 
się słowaióstrei krytyki za brak ambicji, woli walki, chęci wygrania. Odwrotnie ekipa 
TarnoYH -wi ftęetjewielu kibiców zasłużyła na pochwałę, stawiając spartanom silny opór, 

yi^.yiijk 3:fplfcawragospodarzy, ale wydarzenia na boisku wystawiają Tamovii wysoką

'  D - Cochór, J. Rajsowski, Fertykowski / ’57 M. Biela/, 
iJziHW ift.^sS.Stasiehofc ski/, Banach / ’46 Bonna/, Zabel, Siudak, R. Rajsowski, 
i:  B ięf^  QrE»Bwis«- Traher Marek Laska.
Skład Taęriłmi ^ByUćki - Rybarczyk, Najda, S. Starszak, M. Cochór / ’75 Maj- 

- ćhrząk/, Otćsiąnny, W. Starszak, Barczykowski, Łój / ’67 Kamiński/, Bieruta, Brzo­
zowski. TĄ ner Piotr Muszyński.
WidzóWjftjPsOO. Sędzia gł. - M. Grochowski. Żółte kartki: Grabowski, Dziedzina 
/S parta /;1 Rybarczyk, Owsianny /Tamovia/.
W innych meczach V ligi Iskra Czernice przegrała wyjazdowe spotkanie w Wieleniu 
z Fortuną aż 1:11. Jedynego gola dla Iskry strzelił Ireneusz Pyszkiewicz. Zryw 
Sypniewo pokonał wysoko Jedność Tuczno 5:1. W następnej kolejce Zryw jedzie do 
Chodzieży, Okonek podejmować będzie Wieleń /0 2 .10, godz. 16.00/, Tarnówka go­
ścić będzie Mirosławiec a Czernicę Złotów.

OKAZJA, SĄ PREZENTY

BETESKA

Siemens C25 
z aktywacją 
za 149,00 zł netto

Alcatel One 
Touch View 
z aktywacją 
za 99,oo zł netto

Nokia 5110 
z aktywacją 
za 199,00 zł netto

Każdy, kio zakupi zestaw promocyjny lub dowolny telefon z aktywacją otrzyma dodatkowo plecak 
kasetę video Z filmem 'Armagedon' oraz płytę CD zeapołu 'PęrtocT 
Abonent, który zakupi larylę Białą, Błękitną lub Granatową korzysta do 31 01 2000r 
z promocji 2xtameJ, tj weekendowych zniżek na rozmowy.
telefony posiadają blokadę SIM Lock lin . wapółpracują tytko z kartą SIM sieci Era GSM

BETESKA 54-920 Piła DH STOKŁOSA 
tel./fax (067) 213 26 24 w, 78 GSM 602 555 841

Pozostałe wyniki i tabelka:
5. Mirstal Mirosławiec
6. Zryw Sypniewo

6
6

9
7

9:10
9:8

Lubuszanin Trzcianka : Drawa Krzyż 1:2 7. Korona Człopa 5 7 8:7
Mirstal Mirosławiec : Polonia Chodzież 1:0 8. Polonia Chodzież 6 6 13:21
Korona Człopa : Noteć Czarnków 2:0 9. Lubuszanin Trzcianka 5 5 6:9
1. Drawa Krzyż 6 16 22:4 10.W łókniarz Okonek 5 4 11:12
2. Fortuna Wieleń 5 15 20:4 11 .Tarnovia Tarnówka 6 4 6:19
3. Noteć Czarnków 6 15 15:6 12.Iskra Czernice 5 2 5:18
4. Sparta Złotów 5 12 15:6 13.Jedność Tuczno 6 0 4:18

BIURO TURYSTYCZNE

T O  M Y 4
77-400 Złotów, al. Piasta 11 tel,/fax 067/263 27 87 

tel.kom, 604489380;

pewnie, * bezpiecznie 
wygodnie, * tanio

P r z e w o z y  o s ó b

Polska - Niemcy 
Niemcy - Polska
D o w o z i m y  p o d  
w s k a z a n e  a d r e s y  

W y ja z d y :
p o n ie d z ia łe k  i p ią te k
P o w ro ty :
w to re k  i so b o ta

’ Paryż- garnki .nad Loara - 7 dni - 990 zł

> Anglia Londyn - b dni -1050:zł
> Benelux -<  dni -1150 A
• Szwajcaria t  7 dni - 1290 zł

• Grecja - 11 dni - 1750 i ł  ;

' Norwegia 1 11 dni - 2490 A
> Francja-Jdni - 870 zł ,

1 Paryż -hrodisneyland - 6 dni - 870, zł
Lyon - Avinłon - Marsylia - St. Tropez • 
Cannes - Nicea - Monte Carlo - Eze - 
Mediolan - 1390 zł

■Janusz Justvna

Sprzedaż opon
zimowych

od 1.10.99 -  31.10.99 z 1S% roboto 
od 1.11.99 -  30.11.99 z S% rabatu
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